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Organ KC  
Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej

CENA 20 g i

Pozdrow ienia z okazji 22 Lipca  
od przedstaw icieli społeczeństwa 

b r y t y j s k i e g o

(f) LONDYN (PAP). Z oka
zji Święta 22 Lipca Towarzy
stwo Przyjaźni Brytyjsko-Pol- 
skiej w Londynie otrzymało 
wiele depesz z pozdrowieniami 
od organizacji i poszczególnych 
osobistości brytyjskich.

Wybitny uczony lopd Boyd 
Orr pisze m. in.: „Składam 
Wam życzenia z okazji Wa
szych wielkich osiągnięć w bu
dowie nowego i lepszego życia 
w Polsce, która bierze coraz 
większy udział w światowym 
ruchu na rzecz pokoju, przyjaź
ni i współpracy między naro
dami“ .

Depesze z pozdrowieniami 
przesłali też były minister labo- 
urzystowski i b. prezes Towa
rzystwa Przyjaźni Brytyjsko- 
Polskiej lord Silkin, znany po
seł labourzystowski Elwyn-Jo- 
nes i wybitny prawnik brytyj
ski D. N. Pritt.

Życzenia z okazji Święta 22 
Lipca przesłali kompozytor Rut- 
land Baughton, znany działacz 
ruchu pokojowego, członek 
Światowej Rady Pokoju Ivor 
Montague, wybitna aktorka bry
tyjska Sybil Thorr.dyke, profe
sor B. Farrington i inni.

Uroczyste sesje rad narodowych—przeglądem 
osiągnięć mas pracujących miast i

(f) Uroczyste sesje wojewódzkich i miejskich rad narodowych, 
które z udziałem przodujących ludzi pracy obradowały we 
wszystkich miastach wojewódzkich z okazji Święta Odrodzenia, 
stały się przeglądem 9-letniego dorobku, uzyskanego dzięki 
twórczym, pokojowym wysiłkom ludzi pracy miast i wsi, dzię
ki mądrej polityce władzy ludowej i bratniej pomocy Związku 
Radzieckiego.

Pogrzeb o iia r
k rw a w e j p ro w o ka c ji w  P aryżu
( f )  PARYŻ (PAP). W śro

dę lud Paryża złożył ostatni 
hołd pamięci 7 ofiar krwawej 
prowokacji policyjnej z dnia 
14 lipca. Przy trumnach wy
stawionych na widok publicz
ny w gmachu związku zawo
dowego metalowców przy ul. 
Thimbaud w Paryżu straż ho: 
norową pełnili członkowie 
Francuskiej Partii Komunisty
cznej, Powszechnej Konfede
racji Pracy i organizacji alger- 
skich oraz krewni patriotów 
przebywających w więzieniu 
Fresnes. Do gmachu przyby
wały niezliczone delegacje lu
du francuskiego. O godz. 15 
roi otnlcy wynieśli trumny ze 
zwłokami ofiar. Utworzył się 
olbrzymi kondukt. Tłumy mie
szkańców Paryża wzięły u- 
dział w pogrzebie.

W dniu pogrzebu robotnicy 
okręgu paryskiego i miast pro
wincjonalnych uczcili pamięć 
poległych przerwami w pracy, 
rezolucjami, minutą, milczenia. 
W całej Francji rozbrzmiewa
ło żądanie ukarania odpowie
dzialnych za zbrodnię. W Va
lence, Gennevilliers, Lyonie, 
na przedmieściach Paryża od
były się krótkotrwale strajki.

W Algerze przedstawiciele 
partii i organizacji postępo
wych zorganizowali „komitet 
obrony narodowej“ , który rzu
ci! hasto złożenia hołdu ofia
rom prowokacji policyjnej. 
W Mers-el-Kebir strajkowało 
3.600 stoczniowców. W Oranie 
i Algerze odbyły się jednogo
dzinne strajki protestacyjne 
dokerów.

Francuskie Zgrom adzenie  
Narodow e zatw ierdziło  pro jekt 
reakcyjnej reform y konstytucji

( f )  PARYŻ (PAP). W dniu 
22 hm. francuskie Zgromadze
nie Narodowe kontynuowało dy
skusję nad rządowym projek
tem ustawy o reformie konsty
tucji.

Większość Zgromadzenia Na
rodowego zatwierdziła artykuł, 
który przywraca przedwojenny 
zwyczaj rozwiązywania parla
mentu na okres ferii w drodze 
dekretu szefa rządu, oraz arty
kuł, który przewiduje, że prezy
dia Zgromadzenia i Rady Re
publiki nie będą wybierane we
dług zasady proporcjonalnej re
prezentacji grup parlamentar
nych. Ten ostatni artykuł jest 
wymierzony bezpośrednio prze
ciwko komunistom i ma na celu

pozbawienie ich udziału w pre
zydiach obu izb.

W dniu 23 bm. Zgromadzenie 
Narodowe zatwierdziło zmianę 
przepisów konstytucji o gloso
waniu w sprawie inwestytury. 
Nowy tekst tych przepisów 
przewiduje, że dla upoważnie
nia kandydata na premiera do 
formowania rządu potrzebna bę-' 
dzie nie jak dawniej większość 
absolutna 314 głosów, lecz 
zwykła większość.

Uchwalone przez Zgromadze
nie zmiany konstytucji zostaną 
poddane debacie w Radzie Re
publiki, a drugie czytanie tych 
poprawek w Zgromadzeniu jest 
przewidziane po feriach letnich, 
które kończą się 12 
nika.

Robotnicy i chłopi, inżyniero
wie i naukowcy, pracownicy 
kultury i oświaty, którzy szcze
gólnie wyróżnili się w pracy za
wodowej i społecznej, którzy 
najwięcej przyczynili się do roz
woju różnych dziedzin naszego 
życia — udekorowani zostali 
odznaczeniami państwowymi.

*
Uczestnicy uroczystej sesji w 

Stalinogrodzie z dumą podkre
ślili, iż w podstawowych gałę 
ziach naszego przemysłu — 
górnictwie i hutnictwie przekro
czono zadania i półrocza. Rów
nolegle z tymi osiągnięciami 
produkcyjnymi klasy robotni
czej Śląska polepszają się wa 
runki bytowe ludności.

W roku ubiegłym oddaliśmy 
do dyspozycji ludzi pracy 18 
tys. nowych izb mieszkalnych, 
a w roku bieżącym oddamy ich 
22 tys. — mówił przewodni
czący Woj. Rady Narodowej 
Koszutski — przeprowadzili 
śmy kapitalne remonty w 123 
tys. mieszkań. W okresie 9 lat 
władzy ludowej wybudowali
śmy na Siąsku 85 szkół, pow
stało 9 wyższych uczelni, w 
których uczyć się będzie w br. 
13 tvs. studentów. Zaopatrze
nie mieszkańców naszego wo
jewództwa w wodę poprawiło 
się w stosunku do roku 1945 
o 100 proc. AL in. w okresie 
tym wybudowaliśmy 5 nowych 
wodociągów, budujemy wielką 
zaporę wodną w Goczałkowi
cach. W zakresie opieki zdro
wotnej nad ludźmi pracy zor- 
ganizowa I iś.rny przemysłową 
służbę zdrowia. Górnicy korzy
stają z 67 własnych nowocze

snych ambulatoriów i 72 gabi
netów dentystycznych. Posia
damy obecnie 82 szpitale, pod
czas" gdy w roku 1945 mieliśmy 
ich tylko 32.

Wielkie przemiany dokonały 
się w życiu kulturalnym miesz
kańców naszego województwa 
Czynnych jest kilka teatrów, 
opera, operetka, 10 domów kul
tury i około 500 świetlic. W 
1125 bibliotekach znajduje się 
1,5 miliona tomów książek.

❖
Zaniedbane przed wojną woj. 

warszawskie przeżywa obecnie 
okres rozkwitu. W okresie 9 lat 
oddane zostaiy do użytku takie 
zakłady, jak cegielnia „Gigant“ 
w Zielonce, Fabryka Suchego 
Lodu w Żyrardowie, Fabryka 
Maszyn Żniwnych w Płocku, 
Fabryka Narzędzi Dentystycz
nych i Chirurgicznych w Mila
nówku i wiele, wiele innych. 
Rozpoczęto wielkie prace przy 
regulacji Bugu i Wisły.

W niedługim czasie zbudowa
nych będzie na terenie woje
wództwa 15 dalszych wielkich 
nowoczesnych zakładów.

Zbudowane zostaną olbrzymie 
elektrownie wodne, które dostar
czą energii elektrycznej dla 
przemysłu.

Obok budownictwa przemy
słowego, dzięki trosce rad naro
dowych, na szeroką skalę pro
wadzone jest w woj. warszaw
skim budownictwo socjalne. I 
Dwukrotnie zwiększyła się w 
ciągu 9 lat władzy ludowej licz
ba łóżek w szpitalach, całe wo
jewództwo pokryła sieć placó
wek służby zdrowia. W każdej 
gminie jest obecnie położna za

wodowa. W roku bieżącym od
dane będą do użytku dalsze dwa 
szpitale. W Żyrardowie np. licz
ba lekarzy wzrosła dwukrotnie, 
założono 12 przychodni lekar
skich, 2 ambulatoria przyzakła
dowe itd.

*
9 lat rozwoju Łodzi — naj

większego w kraju ośrodka 
przemystu włókienniczego — 
to, jak podkreślano na sesji 
MRN, nieprzer wany wzrost pro
dukcji i zatrudnienia w przemy
śle oraz idąca z tym w parze 
systematyczna poprawa 'warun
ków życia szerokich rzesz mie
szkańców tego robotniczego 
miasta.

Klasa robotnicza Łodzi o- 
trzymaia w tym czasie 8.400 
nowych izb w osiedlach na Ba
tutach, Starym Mieście i Sto
kach, jak. również w licznych 
blokach mieszkalnych, odda
nych do użytku w innych dziel
nicach. Ponadto wyremontowa
nych zostało w tym czasie 2.200 
budynków, a w 4.900 domach 
dokonano napraw i konserwa
cji. Z sieci wodociągowo-kana
lizacyjnej korzysta dziś ośmio
krotnie większa liczba miesz
kańców niż przed wojną.

O poważnym dorobku mia
sta w dziedzinie oświaty świad
czą m. in. takie fakty jak cał
kowite zlikwidowanie analfabe
tyzmu, wprowadzenie powsze
chnego nauczania podstawowe
go, otwarcie w ciągu lat powo
jennych 10 wyższych uczelni, w 
których zdobywają wiedzę ty
siące synów i córek robotników 
i chłopów.

Nieustannie rozwija się rów
nież przemysł i rolnictwo woj. 
łódzkiego.

Nowy most na Wiśle
W dziewiątą rocznicę Odro

dzenia Polski Ludowej został 
przekazany do użytku nowocze-

WS1
sny, wspaniały most na Wiśle 
w Sandomierzu, który połączy 
woj. kieleckie z woj. .rzeszow
skim. W tym samym dniu od
dano do użytku nowowybudo- 
wane połączenie gazociągowe, 
przez- które popłynie gaz z woj. 
rzeszowskiego do województw 
kieleckiego i warszawskiego.

Do zgromadzonej załogi i tłu 
mów okolicznej ludności prze
mówienia wygłosili: przewodni
czący Woj. RN — Stefan Dy
bowski, sekretarz KW PZPR w 
Kielcach — Jerzy Domiński o- 
raz minister Transportu Dro
gowego i Lotniczego — Jan Ru- 
stecki.

Minister Jan Rustecki udeko
rował następnie wysokimi od
znaczeniami państwowymi za
służonych przodowników pracy 
— wykonawców mostu na Wi
śle w Sandomierzu. Wielu przo
downików otrzymało również 
dyplomy uznania. Wśród ude- 
korowanych znajdują się m. in. 
inżynierowie Grycz, Jasiński, 
Żagań, monter Kolasiński, maj
ster ciesielski Kozdronkiewicz i 
inni.

Fabryka płyt pilśniowych 
w Chrząstowic

W dniu 22 lipca odbyło się u- 
roczyste otwarcie nowej trze
ciej w kraju nowoczesnej i zau
tomatyzowanej fabryki płyt pil
śniowych w Chrząstowie, w woj, 
kieleckim. Jeszcze w hr. dostar
czy ona setek ton ptyt pilśnio
wych, wyprodukowanych z tro
cin i odpadków drzewa. Dzięki 
stosowaniu tych płyt — cenne
go materiału zastępczego w bu
downictwie, gospodarka naro
dowa uzyska poważne oszczęd
ności.

Otwarcia Zakładów dokonał 
kierownik Ministerstwa Przemy
ślu Drzewnego i Papiernicze
go — Jerzy Knapik.

(PAP)

W dniu Święta Odrodzenia za granicą
P r z y ję c ia  w  a m b a n a d a rh  p o ls k ic h
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paździer-

NOWe prowokacyjne wystąpienie 
Li Syn-mana

(f) LONDYN (PAP). Jak 
podaje z Seulu korespondent 
agencji Reutera, Li Syn man 
zlożyt dnia 22 bm. oświadcze
nie, w którym stwierdził, ze po
rozumienie osiągnięte niedawno 
między nim a specjalnym przed
stawicielem prezydenta USA 
Robertsonem, było „warunko
we“ . , . ,

Porozumieliśmy się — oświad
czy! Li Syn-man — że odro
czymy wcielenie w życie na
szych celów na okres konferen- 
c ji politycznej, tj. na 90 dni. Po 
tym okresie — stwierdził oji 
będziemy mieli wolność działa
nia. Muszę w związku z tym 
oświadczyć, że prosiliśmy Sta
ny Zjednoczone, na wypadek, 
gdyby konferencja polityczna 
po upływie 90 dni nie dopro
wadziła do pożądanego wyni
ku, albo o wznowienie wraz z 
nami działań wojennych dla 
osiągnięcia naszych wspolnyc i 
celów, albo też o przyrzeczenie 
nam moralnego i materialne
go poparcia, gdybyśmy mieli 
kontynuować walkę sarni. _

W tvm samym dniu złozyt 
oświadczenie południowo - ko-

Rokowania
w  P a n m m id ż o n ie

( f )  PEKIN ( P A P ) .  Czwart
kowy komunikat delegacji ko
reańsko - chińskiej uczestniczą
cej w rokowaniach o rozejm w 
Korei stwierdza, że w dniu ~3 
bm. oficerowie sztabowi i łącz
nikowi obu stron odbyli od
dzielne posiedzenia niejawne.

Zwołanie plenarnej 
sesji Izby Ludowej \KD

(f) BERLIN (PAP). Prezy
dium Izby Ludowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na 
posiedzeniu w dniu 22 bm. po
stanowiło zvVolać na dzień 29 
i 30 lipca plenarną sesję Izby 
Ludowej w celu wysłuchania i 
przedysk u to w a n i a oś w iadcze- 
nia rządu NRD.

reański „minister“  spraw za
granicznych Bion Jon-te, któ
ry stwierdził, że liSynmanowcy 
„nie będą przestrzegali warun
ków rozejmu“ . Korea południo
wa — oświadczył on — będzie 
musiała pójść własną drogą, 
jeśli Stany Zjednoczone nie 
zrezygnują z niektórych „gwa
rancji“  udzielonych przez nich 
stronie koreańsko - chińskiej.

(f) MOSKWA (PAP). Dnia 
ipca ambasador nadzwy

czajny i pełnomocny Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej W. 
Lęwikowski wyda! przyjęcie z 
okazji Święta Narodowego — 
rocznicy Odrodzenia Polski.

Na przyjęciu obecni byli: 
pierwszy zastępca przewodni
czącego" Rady .Ministrów ZSRR 
i minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Moiotow, zastępca 
przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR i minister handlu 
wewnętrznego i zagranicznego 
ZSRR A. I. AJ i ko j an; minister 
przemysłu lekkiego i spożyw
czego ZSRR A. N. Kosygin; 
minister budownictwa ŻSI?R 
N. A. Dygaj; minister przemy
słu węglowego ZSRR A. F. Za
siadko: minister przemystu bu
dowy maszyn transportowych i 
ciężkich ZSRR I. I. Nosenko; 
minister przemysłu chemiczne
go ZSRR S. M. Tichomirow; 
minister ochrony zdrowia ZSRR 
A. F. Tretiakow; marszałek 
Związku Radzieckiego S. M 
Budionnyj; zastępca ministra

spraw zagranicznych ZSRR W. 
A. Zorin; zastępca sekretarza 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR A. F. Gorkin, generał 
armii W. W. Kurasów; generat- 
putkownik A. S. Żettow oraz 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR, 
Min. Handlu Wewnętrznego i 
Zagranicznego ZSRR, M ini
sterstwa Obrony ZSRR, M ini
sterstwa Kultury ZSRR, przed
stawiciele społeczeństwa i pra
sy, kot naukowych i kultural
nych, jak również szefowie am
basad i poselstw akredytowa
ni w Moskwie.

Przyjęcie odbyto się w ser
decznej atmosferze.

PEKIN (PAP). Agencja No
wych Chin donosi, że w środę 
po południu ambasador Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w Chinach Stanisław Kiryluk 
wydał przyjęcie dla uczczenia 
D( rocznicy Odrodzenia Polski. 
Obecnych było przeszło 603 
osób, m. in.: wiceprzewodni

czący Centralnego Rządu Lu
dowego Czu Teh, w ¡ceprze wod 
niczący Centralnego Rządu Lu 
dowego Li Czi-szen, wiceprze 
wodniczący Centralnego Rządu 
Ludowego Huang Ke-czeng, 
zastępca szefa sztabu generał 
nego w Ludowej Rewolucyjnej 
Radzie Wojskowej Wu Hsiu- 
czuan, kierownicy różnych re
sortów rządowych i organizacji 
społecznych, wybitne osobisto 
ści ze świata kultury i sztuki, 
przodownicy pracy, przedstawi 
ciele Armii Ludowej, jak rów
nież wiceburmistrz Pekinu Wu 
Han.

Obecni byli również przed 
stawicieie dyplomatyczni po
szczególnych krajów oraz de
legat polski do neutralnej ko 
misji nadzorczej, powołanej w 
związku z rokowaniami o ro
zejm w Korei, generał Mieczy
sław Wągrow.ski, i przedstawi 
ciel Czechosłowacji w tejże ko
misji generał Buresz.

PARYŻ (PAP). W IX rocz 
nicę Odrodzenia Polski mini

ster pełnomocny PRL Przemy-
siaw Ogrodziński wydał przyję
cie w salonach ambasady w 
Paryżu dla korpusu dyplomaty
cznego oraz przedstawicieli ży 
cia politycznego, kulturalnego i 
artystycznego stolicy Francji 
W przyjęciu wzięto udział po 
nad 2 tysiące osób.

Obecni byli m. in.: generał 
Grosin szef gabinetu wojskowe 
go prezydenta Republiki, przed
stawiciel premiera Laniela, 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Herriot, wicepre
mier Queuille, byty premier 
Paul Boncour, Leon Mauvais, 
Jeannette Vermeersch, Prontea, 
Kriegel Valrimont, Aragon, ge 
lierai Petit i wielu innych wy
bitnych przedstawicieli społe
czeństwa francuskiego. Korpus 
dyplomatyczny byl reprezento
wany przez ambasadora ZSRR. 
ambasadorów i posiów krajów 
demokracji ludowej jak rów
nież przedstawicieli Wielkiej 
Brytanii, Indii, USA, Szwajca
rii, Szwecji, Belgii i wielu in
nych krajów:

P r z e d  r e j s e m

Przed wyruszeniem w daleki rejs konieczny jest staranny 
remont statku. Załoga MIS „Stalowa Wola“  remont taki prze
prowadziła we własnym zakresie, przyczyniając się do zmniej
szenia kosztów robocizny i materiałów. Między olinowaniem, 
wysoko na maszcie, cieśla okrętowy Aleksander Zamorowski 

przegląda zamocowania przewodów
Foto  A. N ow o s ie lsk i

W iertacz z „Ursusa“ Iow. Żychliński 
pracuje już na poczet !% 2  roku
URSUS (kor. w ł.). W dniu 

21 lipca br., w przededniu 
Święta Odrodzenia Polski, tow. 
Kazimierz Żychliński, wiertacz 
z Zakładów Mechanicznych 
„Ursus“  odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, wykona! po 
raz drugi sześć norm rocznych 

Jestem dumny — mówi tow 
-Żychliński, że mnie właśnie 
przypadł pierwszemu w udziale 
zaszczyt wykonania po raz 
drugi 6-ciu norm rocznych 
Wszystkie swe dotychczasowe 
osiągnięcia zawdzięczam wła
dzy ludowej.

Przyrzekam Polsce Ludowej, 
naszej partii i towarzyszowi 
Bierutowi, że nie będę szczę
dzi! sii, aby w dalszym ciągu 
udoskonalać swą pracę.

Przyrzekam również, że do 
dnia 22 Lipca 1955 wykonam 
po raz trzeci sześć norm rocz
nych pracując na nowych, słu
sznych i sprawiedliwych nor
mach. W tym celu podniosę 
wydajność swej pracy do 320 
proc. i systematycznie co 
siąc będę ja zwiększać.

AL

m le-

R.

Związkowcy brytyjscy 
o wrażeniach z pobytu w Polsce

(f) W dniu 23 lim. w Cen- j Wszyscy związkowcy hrytyj- 
tralnej Radzie Związków Za- j scy, którzy zabierali glos na 
wodowych w Warszawie odby- i konferencji, mówili o wielkim 
ta- się konferencja prasowa, w j entuzjazmie narodu polskiego, 
czasie której członkowie prze- jaki towarzyszy budowaniu na
bywającej w Polsce od dwóch wego życia. Goście gorąco
tygodni 39-osobowej grupy 
związkowców brytyjskich po
dzielili się z przedstawicielami 
prasy swymi wrażeniami z po
bytu w naszym kraju.

Przybyli do Polski związ
kowcy brytyjscy, reprezentują
cy różne przekonania, różne 
specjalności zawodowe i różne 
ośrodki Wielkiej E.rytanii, pod: 
kreślali, że wbrew propagan 
dzie szerzonej w ich kraju, 
stwierdzili w Polsce w licznych 
bezpośrednich rozmowach z ro
botnikami oraz zwiedzając fa
bryki, kopalnie, uniwersytety, 
szpitale, domy wczasowe, pla
cówki socjalne i kulturalne — 
że kraj nasz jest krajem, w 
którym władza należy do ludu 
miast i wsi.

Manifestacja s iły
Całv naród polski radośnie obchodził Święto 

Odrodzenia. Na tysięcznych zgromadzeniach, 
¡ak Polska długa i szeroka, w miastach i wsiach 
__. Jud pracujący naszego kraju manifestował 
swą miłość do Polski Ludowej, swe bezgranicz
ne oddanie^prawie naszej Ojczyzny, swą goto
wość poświęcenia wszystkich sil dla jej rozkwi
tu. W fabrykach i świetlicach wiejskich, w urzę
dach i szkołach, wszędzie, gdzie ludzie pracy 
wysiłkiem mięśni i mózgu budują lepsze jutro 
swoje i swego kraju, w radości obchodzono 
dziewiątą rocznicę Manifestu PKWN. Ten sam 
nastrój towarzyszył wszystkim defiladom 
w dniu 22 lipca, w których masowo wystąpiła 
nasza wspaniała młodzież — duma i nadzieja 
całego narodu, W licznych miastach Polski 
i w Warszawie, gdzie ręka polskiego robotnika, 
inżyniera i artysty dokonała prawdziwego cudu 
na obróconym przez hitlerowców w gruzy Sta
rym Mieście, widzieliśmy niekończące się szere- 
ui młodzieży, witanej serdecznie i gorąco przez 
Rumy. Z takim samym entuzjazmem witali 
mieszkańcy Stalinogrodu oddziały ukochanego 
przez naród Wojska Polskiego -  pewnej stra
ży naszej niepodległości i socjalistycznego bu-

^Taka^radość z jaką obchodzono -w Polsce 
dzień 22 lipca może się zrodzić tylko ze świa
domości nieustannego rozwoju, z głębokiego 
przekonania, że każde zadanie postawione przed 
narodem zostanie Wykonane Taką radość może 
"o  ić w sercu tylko naród, który posiada głębo
ką wiarę w swoje jutro, naród, ktorv wie na pe
wno że" każdy następny dzień witać będzie no
wymi osiągnięcianTi naród, który jest sam

k°Takąm•ado!ć'nw>̂ ' nos^  w sercu tylko naród, 
l tórv buduje socjalizm, który wie ze wszystko 
c l sie w Polsce tworzy służy ludziom pracy.

Miliony Polaków, cały naród był w tym dniu

myślą z naszymi radzieckimi przyjaciółmi, któ
rzy pomogli nam wyzwolić się z jarzma nie
woli i przez wszystkie lata istnienia Polski Lu
dowej okazują nam nieustanną braterską pomoc 
w umacnianiu naszej Ojczyzny, w budowie no
wego jutra.

W budowie tego jutra, w tworzeniu lepszego 
życia ludzi pracy i pomyślności Ojczyzrfy mamy 
przed sobą wielkie zadania, które przypomniał 
nam towarzysz Bierut przemawiając z okazji 
Święta Odrodzenia. Jednym z naszych najpo
ważniejszych zadań jest zmniejszenie dyspro
porcji między rozwojem przemystu i rolnictwa 
— dysproporcji, które są podstawowym źró
dłem naszych niedomagali i bolączek.

„Nasze osiągnięcia w uprzemysłowieniu 
kraju -— mówił towarzysz Bierut — pozwalają 
nam obecnie w całej rozciągłości postawić przed 
sobą zadanie podniesienia poziomu naszego 
rolnictwa. Jest to konieczne dla ciągłego pod
noszenia stopy życiowej mas pracujących, dla 
rozszerzenia bazy surowcowej naszego przemy- 
siu lekkiego i rolno-spożywczego, wytwarza
jącego produkty masowego spożycia nie tylko 
dla miasta, ale i dla wsi. Polityka gospodar
cza naszego państwa w najbliższym okresie 
wzmocni i rozszerzy w tym kierpnku swoje wy
siłki“ .

Udzielając młodemu, rozwijającemu się ru
chowi spółdzielczości produkcyjnej bardziej nu: 
dotąd wydatnej i wszechstronnej pomocy, me 
powinniśmy ani na chwilę zapominać, że więk
sza część produkcji naszego rolnictwa jest i bę
dzie w ciągu dłuższego czasu wytwarzana przez 
indywidualną gospodarkę rolną. „Aby więc 
podnieść tempo wzrostu produkcji rolnej -  
wskazywał towarzysz Bierut — musimy okazać 
szerszą pomoc agronomiczną, zaopatrzeniową 
i techniczną również indywidualnym gospodar
stwom chłopskim“ .

Troska państwa ludowego o coraz lepsze zao
patrzenie wsi w wytwory naszego przemystu, 
jego pomoc dia chłopstwa pracującego w ogra
niczaniu wyzysku kułackiego, w podnoszeniu 
kultury i oświaty na wsi, jest niezbędnym wa
runkiem umocnienia sojuszu robotniczo-chłop
skiego, który jest podstawą wszystkich naszych 
sukcesów w budowie nowego życia.

Dokładając wysiłków dla stałego podnoszenia 
produkcji przemysłowej i rolnej, realizując na
sze wielkie inwestycje gospodarcze, musimy 
jednocześnie dokładać coraz więcej starań dla 
podniesienia materialnego i kulturalnego po
ziomu życia wszystkich ludzi pracy.

„Państwo Ludowe — mówił towarzysz. 
Bierut — czynić będzie coraz większe wysiłki, 
aby podnosić stopę życiową klasy robotniczej, 
ażeby wzmóc swą opiekę i otaczać szczególną 
troską dzieci, kobiety pracujące i młodzież, aby 
człowiekowi pracującemu zarówno w mieście 
jak na wsi stwarzać coraz lepsze warunki pra
cy, dobrobytu i rozwoju kulturalnego“ .

Wszechstronny rozwój gospodarczy naszego 
państwa, stale ulepszanie warunków życia ludzi 
pracy w Polsce — oto podstawa wzrostu sil 
naszego kraju, umocnienia jego niepodległości.

Chwila obecna nakazuje nam jeszcze bar
dziej zmobilizować wszystkie twórcze sity na
rodu dla wykonania wielkich zadań socjalisty 
cznego budownictwa, nakazuje nam scemento- 
wąć jeszcze bardziej szeregi Frontu Narodo 
wego, umocnić więź władzy ludowej z masarni 
pracującymi.

Agresywne koła imperialistyczne — jak 
o tym świadczy odbyta niedawno konferencja 
waszyngtońska — stawiają coraz nowe prze
szkody na drodze pokojowego rozwiązania 
spornych problemów międzynarodowych, któ
rego domagają się nafody. Stojąc w obliczu

potężnego naporu sil pokoju, amerykańscy pro
motorzy agresji i ich wspólnicy neohitlerowscy 
z Bonn ponawiają prowokacje, aby nie dopuścić 
do pokojowego uregulowania spornych proble
mów. Jaskrawym tego przykładem była prowo
kacja berlińska, w której maczali ręce zawzięci 
wrogowie narodu polskiego, występujący pod 
sztandarem odwetu i grabieży cudzych ziem, 
wrogowie wywodzący się z tego samego prze
klętego gniazda co i hitlerowscy ludobójcy, od
powiedzialni za morze krwi, którą przelał na
ród polski.

Wszystkie te prowokacje i manewry spotkają 
się ze sromotnym fiaskiem, bo zwartość i siła 
obgzu pokoju i socjalizmu wzmaga się coraz 
bardziej, bo nic nie zdoła powstrzymać potęż
nego ruchu pokoju, ogarniającego milionowe 
masy na całym świecie.

Ostatnio zbrodniczym knowaniom imperiali
stów został zadany celny i druzgocący cios. Cio
sem tym byio zdemaskowanie zdrajcy Beri i, 
które stało się jeszcze jednym świadectwem 
wielkiej jedności i sity narodów radzieckich, ich 
partii, ich państwa.

Aby pokrzyżować zbrodnicze plany amery
kańskich imperialistów, przy których pomocy 
wskrzeszany jest znów hitlerowski Wehr
macht i odbudowuje się imperializm niemiecki |) 2 | Ś W N U M E R Z E *  
— polskie masy pracujące muszą wzmóc czuj- ‘ -‘ ■»¿i Ij .
ność wobec knowań wroga, wobec wszelkich 
pról) dywersji i sabotażu.

Zjednoczony pod sztandarem wspólnej wiel
kiej sprawy z catym niezwyciężonym obozem 
pokoju — któremu przewodzi Związek Radziec
ki, naród polski z ufnością spogląda w przysz
łość. Dołoży on wszystkich sił, aby spotęgo
wać moc swej Ojczyzny i swój wkład do wiel
kiej sprawy walki o pokój. Ta jego wola za
manifestowana została z całą mocą w czasie 
obchodów tegorocznego Święta Odrodzenia.

podkreślali, że wszędzie wi
dzieli ożywiającą naród polski 
wolę walki o pokój.

Liczni uczestnicy konferencji, 
a rn. in. -przewodniczący dele
gacji, zastępca sekretarza ge
neralnego Zw. Zaw. Hutników 
Wielkiej Brytanii —  p. Colwin, 
delegat o# tysięcy robotników 
fabryki .Rolls Royce‘a w Glas
gow — E. Finwick, delegatka 
kobiet zatrudnionych w Zakła
dach Metalowych w Kingstone 
— Saily Woodall z wielkim -u- 
znaniem wyrażali się o istnie
jących w Polsce warunkach 
nauki i wychowania młodego 
pokolenia. Stwierdzali oni, ze 
zapewnione Konstytucją Polski 
Ludowej prawo do nauki, znaj
duje pełne zastosowanie, czego 
wyrazem są liczne szkoły, u- 
czelnie techniczne i uniwersy
tety, z których korzystać może 
naprawdę każdy, zgodnie 
zc swymi zainteresowaniami. 
Dzieci są w Polsce traktowane 
jako największy skarb narodu, 
są otoczone pod każdym wzglę
dem najtroskliwszą opieką. P. 
Woodall powiedziała m. in., że 
chciałaby aby dzieci brytyjskie 
byty wychowywane tak jak pol
skie — w duchu pokoju, w du
chu braterstwa między ludźmi 
różnych narodów i różnych ras.

Wielu brytyjskich gości, a m. 
in. delegat Kolejowych Zakła
dów Naprawczych z Południo
wej Walii, Alfred Walley, re
prezentant Zjedn. Zw. Budow
lanych z dzielnicy Kings Cross 
w Londynie — Walter Togweii, 
reprezentant 107 tys. górników 
Połudn. Walii — Austin Lane, 
delegat załogi zakładów sta
lowniczych w Clydehridge — 
Charles Hughes, wypowiadało 
się z uznaniem o tempie na
szego budownictwa oraz o wa
runkach pracy i życia, jakie 
zapewnia się naszym robotni
kom. (PAP)

O czym  świadczy narada w a
szyngtońska . A r ty k u ł  w stęp
n y  d z ie n n ik a  „P ra w d a “

(a): Za  osiągnięcia w  dziedzi
nie nauki

Komis.ie
oszczę-

P. J A N IK O W S K I:  
społeczne walczą 
dność węgla

J. STAREC: Tydzień na arenie
świata

W . G O Ł Ę B IE W S K I: M order
czy sport m r Brundage
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O czym świadczy narada waszyngtońska
Artykuł wstępny dziennika „Prawda6

Depesze
z okazji Święta Odrodzenia

Do

(f) MOSKWA (PAP). Na 
łamach „Prawdy" z 23 bm. u- 
kazał się artykuł wstępny pt. 
„O  czvm świadczy narada wa
szyngtońska". W artykule tym 
czvtamy:

W tych dniach zakończyła się 
w Waszyngtonie trwająca 5 dni

Francji nie będą mieli po tym cofaniu się z poprzednich po- 
wszystkim w jakimś stopniu jizycji. Komunikat ten_ stanowi 
związanych rąk, jeśli odbędzie jjpróbę zwężenia zadań czteio- 
sie konferencja przedstawicieli 'stronnej konferencji, ogranieza- 
czterech mocarstw. jąc ją do pewnych tylko kwestii,

ańska stwier- i riotyczących Niemiec i Austrii.Prasa ameryKai 
dza, że sekretarz stanu USA 
Dulles zamierzał przekonać

konferencja ministrów spraw jprzedstawicieli Anglii i Francji 
USA, Angliizagranicznych USA, Angin i 

Francji. W komunikacie końco
wym uczestnicy konferencji za
pewniają, iz dąży li rzekomo do 
wcielenia w życie „nadziei 
swych rządów i narodów' na u- 
stanow ienie pokoju, wolności i ’ 
sprawiedliwości". Jednakże re
zultaty rozmów świadczą, że 
słowa o pokoju, wolności i spra
wiedliwości zostały tu wykorzy
stane w zupełnie innych celach.. 

Komunikat waszyngtoński do
wodzi, że konferencja trzech mi
nistrów nie posunęła naprzód 
ani jednego z palących pro
blemów międzynarodowych. 
Jeśli zaś chodzi o spra
wę rozejmu w Korei i stosunku 
do Chińskiej Republiki Ludowej, 
to nie można nie zauważyć, że 
zarówno przedstawiciel brytyj
ski Salisbury jak i francuski mi
nister spraw zagranicznych Bi- 
dault pod naciskiem Dufłesa wy
cofali się ze swego stanowiska. 
Salisbury i Bidault faktycznie 
wwrazili zgodę na poparcie wy
sługującego się amerykańskiej 
klice wojskowej i od niej zależ
nego awanturnika Li Syn-mana 
w wypadku, gdyby zachciało mu 
się storpedować rozejńi i roz
pętać nową awanturę. Jedno
cześnie, wbrew swym żywotnym 
interesom, Anglia i Francja 
zgodziły się na kontynuowanie 
blokady handlowej Chin po pod
pisaniu rozejmu w Korei i na 
przeciwstawianie się przyjęciu 
Chińskiej Republiki Ludowej do 
ONZ.

Nie wolno przy tym pominąć 
faktu, że konferencja waszyng
tońska odbywała się w atmo
sferze wewnętrznych rozbieżno
ści i pogłębiających się sprzecz
ności między Stanami Zjedno- 

, czonymi a ich sojusznikami. Do
tyczy to przede 
głównego zagadnienia, które 
stanowiło troskę uczestników' 
konferencji — a mianowicie ja 
kie stanowisko winny zająć mo 
carstwa zachodnie wobec coraz 
bardziej stanowczych i coraz 
bardziej powszechnych żądań u- 
regulowania spornych proble
mów międzynarodowych w drc-

dv-

Powstaje wrażenie, że. uczestni
cy konferencji waszyngtońskiej 
pragną ominąć, hub nawet u- 
ważają za możliwe zignorować 
zasadniczy problem — problem 
złagodzenia napięcia w stosun
kach międzynarodowych.

W istocie rzecze, uczestnicy 
ko n f eren c j i w a s zjyngtoń s k i e j

nawet francuski minister spraw 
zagranicznych zmuszony był w 
Waszyngtonie zadeklarować, iż 

, gotów jest poprzeć klikę ade- 
nauerowską, której cały sens 

i istnienia polega na wskrzesza
niu militaryzmu niemieckiego, 
na takiej czy innej odbudowie 

j hitlerowskiego Wehrmachtu.
Nie jest przypadkiem, że do

kument waszyngtoński otwar
cie podkreśla dążenie trzech 

| mocarstw do kontynuowania 
| wysiłków na rzecz realizacji 
planu „arm ii europejskiej",

doma
Zjedno

o konieczności odroczenia ad ca
lendas graecas projektu roko
wań, a nawet zaniechania ich 
w ogóle oraz spotęgowania 
osławionej „zimnej wojny" 
amerykańskiej, tj. polityki 
wersj
wobec krajów obozu demokra- i rżenia treści 
tycznego, polityki, której prób- j USA, Anglii i Francji, wysto 
ką byłv ekscesy w Berlinie, ' sowanej do Związku Radziee- 
zorganizowane 17 czerwca j kiego jeszcze 23 września 
przez obcych najmitów.

Sądząc z doniesień praso
wych. Salisbury i Bidault odno i ^ roh lem r niemieckiego^' '  'spro- i ku zjednoczenia Niemiec będą 
wiadali na to, ze ich rząd\ zn„i ,j ;.._izenia catr)ici zagadnienia ¡ one musiały aprobować wszyst-

! do ogólnorwemieckich w y b o r ó w ,  | kie międzynarodowe zobow.ęza- 
i które mocarstwa zachodnie ma-ima rządu zachoflmo-menuec- 
| ją nadzieję poddać swej kon-jkiego, w tej liczbie rzecz zio- 
i troi i, dając przy tym s w o b o d ę  i zumiała, również zobowiązania 
działania wszystkim reakeyj- j dotyczące udziału w „arm ii 
nytn, a nawet jawnie faszystów-1 europejskiej'.

| skini elementom w- całych Wszystkim znane są te pla- 
j Niemczech. ¡ uy, które zmierzają do tego, by

Autorzy komunikatu dają | Niemcy stały się znowu paii- 
• jasno do zrozumienia, że te/stwem milita rystycznym. M e- 
! krótkowzroczne rachuby zro-jdług tych planów, siły zbrojne 
| rfziły się ponownie w związku j Niemiec mają stać się podsta- 
Iz awanturą berlińską z U lw ą  „arm ii europejskiej

dą się w trudnej sytuacji, jeśl 
zrezygnują obecnie z idei ozie 
róstronnych rokowań i obiorą 
kurs proponowany przez USA, 
ponieważ kurs ten wywołuje w 
ich krajacli coraz większy opor. 
Podkreślali oni, że znana pro
pozycja Churchilla w sprawki 
niezwłocznego odbycia „korile- 
rencji na najwyższym szczeblu ‘ 
z udziałem ZSRR w celu omó
wienia i rozwiązania spornych 
problemów międzynarodowych 
podyktowana była trzeźwą oce
na sytuacji międzynarodowej i 
odpowiadała żądaniom szero
kich warstw ludności krajów 
zachodnio-europejskich. Co wię
cej, nie mogli oni nie przyznać, 
że ignorowanie tych żądań i 
dalsze uprawianie pofityKi pro- 
amerykańskiej w danej kwestii 
doprowadzi do bardzo poważ

nych powikłań wewnętrznych w 
Europie zachodniej.

Nie jest dziełem przypadku, 
j że nawet organ wpływowych a- 
merykańskich kół przemysło
wych „Wall Street Journal" 
zmuszony był stwierdzić: „O- 
gól na opinia, jaka widocznie pa
nuje wśród oficjalnych osobisto
ści francuskicłi i angielskich, 
sprowadza się do tego, że ich 

wszystkim ¡narody pragną tej konferencji, że 
1 domagają się jej i jeśli konfe
rencja taka nie zostanie zwo
łana — to osobistości te nie ty t
ko nie zdołają uzyskać czego 
kol wiek w konkretnych opera
cjach zimnej wojny, lecz nawet 
zostaną odsunięte od władzy 

Tego' rodzaju argumenty — 
zdaniem dziennika — zmusiły 

dze rokowań i doprowadzenia | Dullesa do wyrażenia zgody na 
do złagodzenia napięcia sv- ¡odbycie czterostronnych rozmow 
tuacji międzynarodowej. Zada- jz udziałem ZSRR, aczkolw iek 

takie wzmagają się ostat- ;przeciwstawiał on się takiej pro-

awantur i prowokacji sprowadzili wszystko do powtó- i przewidującego remiiitaryzację
H • ------  - - - - -  osławionej noty [Niemiec zachodnich i włączeme

1 ich do agresywnego bloku a- 
tlantyckiego. Z drugiej strony, 

19521 wiadomo, że układ bońskt, któ- 
roku. Jak wiadomo, w nocie tej rego ratyfikacji usilnie 

'podjęta została jedna z wielu ; gają się obecni«
¡prób beznadziejnego zwężenia j czone, przewiduje, iz w wypad 
¡problemu niemieckiego, s p r o -  ku zjednoczenia 
i wadzenia całości zagadnienia

czerwca, na którą wydatkowa- ¡-szturmową agresywnego paktu 
no niemało dolarów amerykan- atlantyckiego. Gdyby te plany 
skieh ze znanego 100-miiiono- i wobec całych Niemiec zostały 
fvego funduszu, przeznaczone- i zrealizowane, spowodowałoby 
go na finansowanie wszelkiego j to — zrozumiale jest to chyna 
rodzaju dywersji, szpiegostwa, j dla każdego — zerwanie się

Jeśli dawniej propaganda 
amerykańska, strasząc rzeko
mym „niebezpieczeństwem ra
dzieckim", usiłowała zmusić 
Francuzów, aby zgodzili się na 
utworzenie armii europejskiej, 

i to obecnie bajkom o tym nie
bezpieczeństwie nikt już nie 

'wierzy. Nie jest przypadkiem, 
żp  nawet Dulles, przemawiając 

; 17 lipca w programie telewizyj
nym, nie zdecydował się pu
ścić w ruch tego wyświechta
nego, kłamliwego argumentu. 
Wyrazi! on głębokie ubolewa
nie, że odraczany jest taki. je
go zdaniem, „niezbędny krok", 
jak utworzenie „europejskiej 

' wspólnoty obronnej", tzn. utwo
rzenie tzw. „arm ii europej- 

j skiej".
Dulles oświadczył:
„Ku naszemu rozczarowaniu 

parlamenty zwlekają z pod- 
|jęciem tego kroku.. Niektórzy 
i sądzą widocznie, że europejska 
wspólnota obronna nie ma żad- 

| nego innego celu poza odpar- 
: ciem niebezpieczeństwa zagra- 
i żającego ze strony Związku 
Radzieckiego i dlatego, jeśliby 

i niebezpieczeństwo to się zmniej
szyło, wspólnota, ich zdaniem, 
nie byłaby konieczna". W prze
ciwieństwie do tego Dulles za
czai obecnie dowodzić, że 
„główną przyczyną utworzenia 

silą I jedności europejskiej jest fakt,

Przewodniczącego Rady Państwa 
Towarzysza Aleksandra Zawadzkiego 

W a r s z a w a
Z okazji Polskiego Święta Narodowego po-

; zwólcie mi, Szanowny Towarzyszu Przewodni
czący Polskiej Rady Państwa, serdecznie po- 

i zdrowie Was w imieniu Prezydium Zgromadze- 
j iiia Ludowego Ludowej Republiki Bułgarii 
; życzyć za Waszym pośrednictwem całemu na- 

! rodowi polskiemu coraz większych sukcesów 
>v budowie nowej, ludowo - demokratycznej 

1 Polski.
Korzystam z okazji, aby podkreślić zdecydo- 

j wanie naszych narodów kontynuowania i w 
i przyszłości z tą samą energią walki o pokój, 
j demokrację i socjalizm, w nierozerwalnej przy
ja ź n i z wielkim Związkiem Radzieckim, i kraja
mi demokracji ludowej.

GEORGIJ DAMIANÓW 
Przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 

Ludowej Republiki Bułgarii

*
Do

terroru ¡^przestępstw kryminal
nych.

Uczestnicy konferencji wa
szyngtońskiej udają, że pragną 
rozpatrzyć ma konferencji mini
strów sprjaw zagranicznych 
czterech mocarstw problem nie-

uwięzi najbardziej wojowni
czych sil militarystycznycn w 
centrum Europy, powstanie ta
kiego ogniska wojny, jakim 
niedawna jeszcze były Niem 
hitlerowskie.

W związku z
fakt, że Wirżuaz

do
■V !

miecki i sprtawę Austrii. W rze- jest uwagi fakt, ze htirżuazyjn 
czvwistościl jednak komunikat i prasa zachodnio-europejska z*: 

■ ■ rzuca uczestnikom konferencji
waszyngtońskiej, iż obmyślony 
przez nich manewr jest prymi
tywny. Tak np. łabourzysta 
Grossman pisze w dzienniku 
angielskim „Sunday Pictorial": 
„Proponuje się Molotowowi, 
aby wziął udział w konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 

końcu

■k

r i

ma
nio i nabierają coraz w 
szej wagi w miarę tego, 
konsekwentna, pokojowa polity
ka zagraniczna ZSRR oba i po 
kolei przeszkody, które w rogo
wie współpracy międzynarodo
wej piętrzą na drodze do ur? 
gniewania spornych problemów 
międzynarodowych.

O czvm świadczy sam fLkt 
zwołania waszyngtońskiej kon
ferencji trzech ministrów bez 
udziału przedstawiciela ZSRR 
Świadczy przede wszystkim o 
tym, że uczestnicy tej konferen
cji nie uznali za stosowne 
uwzględnić elementarnych za
sad i zwyczajów między
narodowych. Jeżeli rządy 
USA, Anglii i Francji rze
czywiście pragną omówić z 
rządem ZSRR te czy inne pro
blemy stosunków międzynaro
dowych, to Istnieje po temu na
turalna droga, odpowiadająca 
normalnym zwyczajom między
narodowym. Nikt nie uzna za 
normalną sytuacji, kiedy konfe
rencję przedstawicieli czter-eo 
krajów poprzedza zmowa przed
stawicieli trzech państw, a n r  
wet próba narzucenia przys/łei 
czterostronnej konferencji za 
równo terminu jak i porządku 
dziennego, ustalonego bez u- 
dziatn i poza plecami przedsta
wiciela jednego z czteiec.i 
państwo

Niesposób zaiste uznać, 
taki tryb przygotowywania kon
ferencji przedstawicieli czterech 
państw był normalny. Niespo
sób zaiste również utrzymyw ać, 
że np. przedstawiciele Anglii i

bv

pozycji, posługując się .,*w-zys-- 
kimi znanymi argumentami .

A więc, nie umiłowanie po
koju, lecz obawa przed całko
witym zdemaskowaniem swej 
Dölitvki, wymierzonej przeciw
ko współpracy międzynarodo
wej. zmusiła koła rządzące 
USA, Anglii i Francji do ustęp
stwa wobec mas ludowych, 
które aprobują i popierają żą
danie uregulowania nierozwią- 

i zanych problemów międzyna- 
j rodowych w drodze rokowań.

Godząc sic na to ustępstwo 
! wobec żądań opinii publicznej,
| dyplomacja amerykańska, po
pierana przez swvc.lt partnerów 
angielskich i francuskich, doło
żyła jednak wszelkich starań.

! abv wykorzystać powziętą w 
Waszyngtonie decyzję me dla 
rzeczywistego uregulowania 
żywotnie ważnych problemów 
międzynarodowych, lecz w 
swych określonych celach, nie 

| mających nic wspólnego z za
daniami złagodzenia napięcia 
międzynarodowego.

Dulles, które często daje 
! wyraz nastrojom skrajnie re
akcyjnych kół, również i w tym 
wypadku potrafił w pewnym 
stopniu osiągnąć swe cele. 
Przedstawiciele Anglii i Frań- 

| cji zrezygnowali pod presją 
! USA z idei wspólnych roz
mów' szefów' czterech rzą- 

j dów, co stanow i krok wstecz 
[ w porównaniu z propozycją, 
wysuniętą poprzednio przez 
Churchilla i popartą przez opi
nie publiczną Anglii i Francji.

j Komunikat waszyngtoński
świadczy o jeszcze innym wy-

waszyngtońtskl bynajmniej nie 
świadczy o dążeniu do rozwią
zania tych aktualnych kwestii.

Uczestnicy konferencji wa
szyngtońskiej mówili np. o 
problemie nieańeckim, lecz by
najmniej nie po to, aby pomóc 
w uregulowaniu związanych z 
tvm podstawowych zagadnień.
Przemilczają oni, że z winv 
Stanów' Zjednoczonych, Anglii i 

: Francji dotydhezas nie tylko 
rozwiązanie sprawy traktatu 
pokojowego z Niemcami, lecz 

: iiawei jej rozpatrzenie ulega 
I zahamowaniu.- Mimochodem 
I wspominają oni o zjednoczeniu 
Niemiec, ale jasne jest, że kori- 

| ferencji waszyngtońskiej nie 
leżało na sercu zjednoczenie 
Niemiec, przyspieszenie sprawy 
utworzenia rządu ogól non ip- 
mieć kiego. Podobnie jak w roku 

¡1952 i w latach poprzednich _ .
¡sprowadzają oni cale zagadnie-1 równouprawnionego ̂
1 nie do nowych rozmów o wyto ka". Podkreślatąc. ze tego ro 
j radl ogóinoniemieckich, byleby 
j tylko przewlec rozwiązanie 
¡sprawy traktatu pokojowego di i 
i Niemiec i zjednoczenia narodu 
niemieckiego w jednym pań
stwie.

że brak tej jedności w ciągu 
150 lat był źródłem wojen" 
między państwami europejski
mi.

Z wszystkiego tego wynika, 
że Stany Zjednoczone wzma
gają presję, aby przyśpieszyć 
utworzenie „arm ii europejskiej" 
pod kierownictwem niemieckie
go Wehrmachtu. Ponieważ po
woływanie się na jakieś „nie-

. , ...| bezpieczeństwo" ze strony
tym godnyn i 2 sj^r sj aj0 się niemożliwe, 

wymyśla się pospiesznie nowe 
argumenty, aby popchnąć par
lamenty zachodnio-europejskie 
do glosowania na rzecz utwo
rzenia takiej armii.

W tym celu podejmuje się 
nowe próby, aby umocnić osła
bione pozycje Adenauera w 
Niemczech zachodnich. Jedy
nie w tym świetle staje sie zro
zumiale, dlaczego konferencjaw sprawie Niemiec w , . . .  - • • ■ ioświadcza I waszyngtońska zainicjowała 
rozmowy w sprawie Niemiec, 
chociaż odmawia ona dyskusji 
nad przygotowaniem traktatu 
pokojowego z Niemcami, nad

Przed nimi, jak widać, nie
stoi i nie może stać sprawa jal-y 

.najszybszego zjednoczenia Nic- j 
¡mieć i zawarcia traktatu poko | 
¡owego, ponieważ dla nich p’"u- 

1 blem Niemiec polega przede 
¡wszystkim na tvm, aby umoc-j 
| nić władze kliki Adenauera wl 
¡zachodniej części Niemiec,! 
i gdzie, być może. dni władzy tej 
kliki są policzone. Nie mogą | 

i oni nie widzieć, że zmiana na- j 
strojów wśród Niemców wj 
Niemczech • zachodnich nie jeśli 
korzystna dla Adenauera i jegoj
faszystowsko-odwetowej kliki j
oraz że już jutro Adenauera j 
mogą zluzować socjaldemokraci. | 
Przed nimi stoi zadanie -  jak ; 
poprzeć, jak umocnię panowa
nie adenauerów. przykutych do 
rydwanu amerykańskiego, któ
rzy stają sie coraz hardziej 
znienawidzeni przez naród nie
miecki.

Dnia 6 września mają s;ę od
być wybory do parlamentu w 
republice bońskiej, w kb-rveh 
ludność Niemiec zachodnich 
może wyrzucić klikę Adenauera 
z rządu. W związku z tym opie
kunowie Adenauera muszą się 
spieszyć. Dochodzi do tego, że

września i z góry 
się, że bez względu na jego 
propozycje trzy mocarstwa za
chodnie nie zrezygnują ze swej 
decyzji remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. W istocie rzeczy 
nasza odpowiedź na pokojową 
inicjatywę Kremla sprowadziła 
się do chłodnej propozycji, aby 
Rosjanie w\cofali sie ze swojej 
strefy i zgodzili się na włącze
nie zjednoczonych, uzbrojonych 
Niemiec do atlantyckiego sy
stemu obrony w charakterze 

............. „  uczestni
ka". Podkreślając, że 

¡dzaju postawienie sprawy może 
i doprowadzić jedynie do storpe- 
! rlowania rokowań, Crossman 
| konkluduje: „Uważam, że do 
¡lego właśnie zmierzano. Dulles.
| zmuszony zgodzić się na kon 
| ferencję, której me chciał, u- 
] czynił wszystko, aby z góry 
! skazać ją na fiasko“ .

Prasa zachodnio-europejska 
nie “ukrywa, że amerykańscy! 
organizatorzy konferencji wa
szyngtońskiej w istocie rzeczy 
nic mvś!ą o rzeczywistym roz
wiązaniu problemu niemieckie
go. Wrzawa wokół problemu 
niemieckiego potrzebna .im jest 
jedynie w tvm celu, aby od
wrócić uwagę narodu niemiec
kiego i zmusić go, by uwierzył, 
iż w roli obrońców interesów 
Niemiec występują rzekomo a- 
mervkańskie kota rządzące i ich 
tigurant Adenauer, i aby tym 
samym umocnić zachwiane po
zycje kliki adenauerowskiej.

Wszystko to świadczy, że 
komunikat waszyngtoński nie 
bvf podyktowany troską o roz 
wiązanie problemu niemieckie
go, lecz dążeniem amerykań
skich kół rządzących do tego, 
by utrzymać Adenauera przy 
władzy i w bloku z kliką adw 
nauerówską zapewnić użycie 
wszystkich zasobów material
nych i rezerw ludzkich Nie
mieć zachodnich do agresyw- j dzynarodowych — takie 
— 1_ ¡jest zadanie.

praktycznymi krokami, zmie
rzającymi do utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego, by zapew
nić zjednoczenie Niemiec bez 
dalszej zwłoki.

Z jednej strony konferencja 
waszyngtońska w ypo w i e d z i a i a 
się za zwołaniem konferencji 
ministrów spraw zagranicz
nych ZSRR, Stanów Zjedno
czonych, Anglii i Francji, któ
ra przy określonych przesłan
kach mogłaby mieć ważne, po 
zytywne znaczenie. Z drugiej 
strony, konferencję przedstawi
cieli czterech mocarstw chce 
się wykorzystać w celach nie 
mających nic wspólnego, z inte
resami utrwalenia pokoju, nie 
mających nic. wspólnego z za
daniami złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo
wych. Z całą oczywistością 
ujawniła się głęboka rozbież
ność między " deklaratywnym: 
oświadczeniami i rzeczywistym 
planem uczestników konferen
cji waszyngtońskiej.

A zatem, o czym świadczy 
konferencja waszyngtońska?

Konferencja ta świadczy o 
tym, że obecnie nikt już nie 
może negować naglącej koniecz
ności rozwiązania palących 
problemów międzynarodowych 
w drodze rokowań.

Jednocześnie konferencja wa
szyngtońska i opublikowany 
następnie komunikat downi/.ą, 
jak wielkie są jeszcze przeszko
dy, które utrudniają rozwiąza
nie tych problemów w .dtodze 
osiągnięcia rzeczywistych poro
zumień między zainteresowa
nymi państwami.

Pokonać te przeszkody, przy
czyniając się do rozładowa
nia napięcia w stosunkach mię-

oio

Towarzyszą Bolesława Bieruta 
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W a r s z a w a
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prezesie, najser

deczniejsze pozdrowienia w imieniu narodu 
bułgarskiego i jego Rządu oraz moim własnym, 
które ślę Wam i w Waszej osobie bratniemu 
narodowi polskiemu z okazji Święta Narodowe
go Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Łączę życzenia jeszcze większych sukcesów 
w budownictwie socjalizmu i w podnoszeniu 
materialnego i kulturalnego dobrobytu ludu 
pracującego, życzenia dalszego zacieśnienia 
więzów przyjaźni między naszymi narodami we j 
wspólnej walce o trwały pokój, którą prowadzi 
rny pod przewodem naszego wielkiego wyzwoli
ciela — Związku Radzieckiego.

Prezes Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii 

W. CZERWENKOW

*
Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Aleksandra Zawadzkiego 

IT a r s z a w a
Z okazji dziewiątej rocznicy wyzwolenia 

Polski’ przez waleczną Armię Radziecką, 'ślę 
Wam, Towarzyszu Przewodniczący, w imieniu 
Prezydium Wielkiego Zgromadzenia Narodowe
go Rumuńskiej Republiki Ludowej; najszczersze 
i gorące pozdrowienia.

Życzę Wam oraz narodowi polskiemu dal
szych sukcesów w budowie socjalizmu w Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz w naszej 
wspólnej walce o pokój, której przewodzi Wielki 
Związek Radziecki.

P rzewnd n icza cy Prezy di um 
Wie "ki ego Zgromadzenia Narodowego 

Rumuńskiej Republiki Ludowej 
DR PETRU GROZA

Do
Towarzysza Aleksandra Zawadzkiego 
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

tt7 a r s z a w a
Z okazji 9-ej rocznicy wyzwolenia Polski 

z okupacji hitlerowskiej dzięki zwycięskiej Armii 
Radzieckiej, pozwalam sobie, Towarzyszu Prze
wodniczący, przesłać Wam i za Waszym po
średnictwem narodowi polskiemu najserdecz
niejsze pozdrowienia od narodu wietnamskiego 
i moje osobiste.

Życzymy z całego serca narodowi polskiemu 
nowych sukcesów w budowie socjalizmu w Pol
sce pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i żywimy nadzieję, ze przy
jaźń między naszymi narodami z każdym 
dniem zacieśniać, się będzie coraz bardziej we 
wspólnej walce o pokój i demokrację światową.

HO SZI-MłN 
Prezydent Wietnamskiej 

Republiki Demokratycznej

*
Do Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
w UF a r s z a w i e

Drodzy Towarzysze!
Komitet Centralny i cala Komunistyczna 

Partia Finlandii przesyłają Waszej Partii swe 
bojowe pozdrowienia w dniu wielkiego Święta 
Narodowego Polskiej Rzcęzy|iospolitej Ludo
wej. Pod przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, w przyjaźni i współpracy 
7 wielkim socjalistycznym Związkiem Radzie
ckim naród polski osiąga swym ofiarnym wy
siłkiem wielkie sukcesy we wszystkich dziedzi
nach życia. Osiągnięcia te są również natchnie
niem rila naszej Partii i naszej klasy robotni
czej w walce o poprawę, warunków życia mat 
pracujących Finlandii, o pokój. Życzymy Pol- 

| skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i całemu 
narodowi polskiemu coraz to nowych sukcesów 
w dziele budownictwa Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, dla dobra narodu, w walce 
o przyjaźń między narodami, o trwały pokój, 
o socjalizm.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTU FINLANDII

Helsinki, dnia 21 lipca 1953 r.

*

Jego Ekscelencja 
Pan Aleksander Zawadzki 
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

W a r s z a w a
W dniu kiedy Polska obchodzi swe Święto 

Narodowe, proszę Waszą Ekscelencję o przyję
cie życzeń pomyślności dla narodu polskiego 
i szczęścia osobistego dla Waszej Ekscelencji, 
które składam w imieniu narodu brazylijskiego 
i swoim własnym.

G ET U LIO DORNF.LI.ES VARGAS 
Prezydent Republiki 

Stanów Zjednoczonych Brazylii

*
Do
Prezesa Rady .Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Bolesława Bieruta

W a r s z a w a
Z okazji dziewiątej rocznicy wyzwolenia 

Polski przez waleczna Armię Radziecką, proszę | 
przyjąć, Towarzyszu Prezesie, najgorętsze i bra
terskie pozdrowienia od narodu rumuńskiego 
i Rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej.

Z całego serca życzę bratniemu narodowi pol
skiemu dalszych osiągnięć w jego owocnej pra
cy w budownictwie socjalizmu, dalszego roz
woju i rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej — naszego przyjaciela i sojusznika oraz 
nowych sukcesów w walce o triumf sprawy po
koju i współpracy międzynarodowej, której prze
wodzi niewzruszona twierdza pokoju i .bezpie
czeństwa narodów, Wielki Związek Radziecki 

Prezes Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 

G lll.O R G HE GHEORGHIU DEJ

TELEGRAM OD KRÓLA
Pan Aleksander 
Przewodniczący 
Polskiej

*
Do

nvch celów

Amerykańskie okręty 
Mojemu* w Stambule

(fi MOSKWA (PAP) Agen
cja TASS donosi ze Stambułu, 
że 22 lipca do tamtejszego por 
tu wplcnęla amerykańska eska
dra okrętów wojennych, skła
dająca się z dwóch krążowni
ków, trzech kontrtorpedowcOw 
i pięciu okrętów pomocniczych

Ludność Iranu domaga się usunięcia 
amerykańskich „doradców“ i przeprowadzenia 

nowych wyborów do parlamentu
Wiece w Teheranie

Kronika dyplomatyczna
(f) W dniu 23 bm. Ambasa-1 

dor Nadzwyczajny i Pełnomoc
ny Związku Socjalistycznych; 
Republik Radzieckich w Polscej 
Georgij Popow złożył wizytę i 
wiceministrowi Spraw Zagra
nicznych Marianow i Naszkow-! 
skieniu.

W dniu 23 bm. Ambasador 
Nadzwyczajny i Pełnomocny 
Związku Socjalistycznych' Repu
blik Radzieckich w Polsce Ge
orgij Popow ztożvł wizytę mi
nistrowi Handlu Zagranicznego 
Konstantemu Dąbrowskiemu.

(PAP)

(f) MOSKWA (PAP). Agen j Dziennik „Dżaras* zamiesz- 
cja TASS donosi z Teheranu: I cza rezolucję, która została 
Dziennik „Asiae Dżawan“  opu i uchwalona na wiecu organ.za- 
blikowai rezolucję, uchwaloną ] cji demokratycznych. Rezolucja 
na wiecu Frontu Narodowego i ta również domaga
i Paniranistow, który odbyt się 
22 bm. na placu przed gma
chem rnedżlisu w Teheranie.

Rezolucja stwierdza m. in„ 
że uczestnicy wiecu całkowicie 
popierają rząd premiera Mossa- 
dika i domagają się przepro
wadzenia śledztwa i ukai ania 
sprawców krwawych wydarzeń 
w dniu 21 lipca uh. roku. Rezo
lucja domaga się rozwiązania 
rnedżlisu.

ma sprawców
się ukara- 

wvdarzen z Iíd-
j ca 1952 r. i rozwiązania medżii- 
I su, „który niejednokrotnie da- 
! wat wyraz swym reakcyjnym 
I tendencjom“ . Rezolucja doma- 
j ga się również przeprowadze- 
I nia nowych wyborów w całym 
! kraju na zasadach demokraty

cznych, -zlikwidowania „admi
nistracji do spraw IV punktu 
Trumana“ i usunięcia z Iranu 
amerykańskich doradców woj

skowych. Rezolucja podkreśla 
konieczność ustanowienia przy
jaznych stośunków ze wszyst
kimi krajami, które respektują 
suwerenność Iranu i rozsze
rzenia stosunków ekonomicz
nych z tymi krajami.

W zakończeniu rezolucja do
maga się od rządu irańskiego, 
aby przyczynił się na arenie 
międzynarodowej do zlikwido
wania ognisk wojny w drodze

Dokument napinany 
leofli nojją Dullesa

Angielski dziennik 
„Daily M ail“

o komunikacie konferencji 
waszyngtońskiej

(f) LONDYN (PAP). Ko
mentarze prasy angielskiej, za- 

| równo labourzystowskiej jak i 
[ konserwatywnej, na temat nie
dawnej konferencji ministrów 

Upraw zagranicznych trzech 
S mocarstw zachodnich, zawierają 
ostrą krytykę wyników tej kon
ferencji.'Tak więc np. prawico
wy „Daily M ail“  w artykule 
wstępnym stwierdza, że komu
nikat o wynikach konferencji 
waszyngtońskiej przypomina 
„hardziej klęskę, niż zwycięst
wo Anglii. W nieprawdopodob
nie banalnym dokumencie, któ
ry widocznie został napisany

Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Aleksandra ¡Zawadzkiego 

U-7 a r s z a w a
Z okazji 9 rocznicy wyzwolenia narodu pol

skiego z jarzma faszystowskiego przez walecz
ną Armię Radziecką gratuluję Wam w imieniu 
narodu mongolskiego, Prezydium Wielkiego 
Huralu Ludowego Mongolskiej Republiki Ludo
wej i swoim własnym i śle bratniemu narodo
wi polskiemu najserdeczniejsze pozdrowienia.

Naród mongolski z wielką radością i dumą 
śledzi rozkwit wolnej, ludowo-demokratycznej 
Polski i życzy .całemu narodowi polskiemu co
raz nowych sukcesów w budownictwie socjaliz
mu w swym kraju.

Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Huralu Ludowego 

Mongolskiej Republiki Ludowej 
G. BUMACENDE

DANII
Zawadzki
Rady Państwa 

Rzeczypospolitej Ludowej ^
U" a r s z a u: a

Z okazji Święta Narodowego Odrodzenia 
Polski proszę przyjąć me szczere gratulacje 
i najlepsze życzenia pomyślności dia narodu 
polskiego.

FRYDERYK R.

❖

TELEGRAM OD SZACHINSZACHA IRANU
Jego Ekscelencja
Pan Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady Państwa

U7 a r s z a w a
Z okazji Polskiego Święta Narodowego rad 

jestem wyrazić Waszej Ekscelencji moje naj
szczersze gratulacje.

MOHAMMAD REZA PAULAVI

*

Tow. Wiktor Ktostewicz
Przewodniczący CRZZ

P o l s k a
Z okazji Święta Narodowego Odrodzenia 

Polski Ludowej Światowa Federacja Związków 
Zawodowych w imieniu 80 milionów członków 
przesyła wszystkim robotnikom i pracownikom 
Polski Ludowej gorące, braterskie pozdrowienia 
i serdeczne życzenia osiągnięto a nowych suk
cesów w pokojowym budownictwie i podnosze
niu swego dobrobytu oraz w walce o pokój 
i umocnienie międzynarodowej solidarności mas 
pracujących.

LOUIS SAILLANT 
Sekr. Gen. ŚFZZ

.•Îî

Centralna Rada

*
Do

rokowań pokojowych, zniósł j ^ wą nogą Dullesa, nie ma ani 
stan wojenny w Iranie i urno- j sjowa 0 rokowaniach czterech 
żliwit swobodną działalność mocarstw na takiej plaszczyź 
wszystkim partiom i organiza- nie, jak to wyobrażają 
cjoiTi demokratycznym. I Churchill i

sobie 
naród angielski“ .

Prezesa Radv Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Bolesława Bieruta

W a r s z a w a
Pozwólcie mi, abym w ¡mieniu narodu mon

golskiego, Rządu Mongolskiej Republiki Ludo
wej i moim własnym złożył Wam oraz za Wa
szym pośrednictwem zaprzyjaźnionemu narodo
wi polskiemu i Rządowi Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, najgorętsze gratulacje z okazji 
Święta Narodowego narodu polskiego — 9 rocz
nicy wyzwolenia Polski. Naród mongolski z ra
dością i głęboką uwagą śledzi wspaniale suk
cesy bratniego narodu polskiego w państwo
wym, gospodarczym i kulturalnym budowni
ctwie swego kraju, osiągnięte pod przewodni
ctwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej i swojego Rządu, przy bezinteresownej po
mocy naszego wspólnego przyjaciela — Związ
ku Radzieckiego.

Z całego serca życzymy Wam, drogi Towa
rzyszu Bierut, i całemu narodowi polskiemu 
nowych sukcesów w rozwoju Waszego kraju na 
drodze budowy/socjalizmu i utrwalenia pokoju 
na całym święcie.

Premier Mongolskiej Republiki Ludowej 
J. CEDENBAŁ

Związków Zawodowych
^  W a \  s z a w a

Z okazji 9-tej rocznicy powstania Polski Lu
dowej przesyłamy w imieniu chińskiej klasy 
robotniczej gorące pozdrowienia polskiej klasie 
robotniczej i całemu narodowi.

Naród polski pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, na której czeto 
stoi towarzysz Bolesław Bierut, wzmocnił siły 
obozu pokoju aktywnie wypełniając w "boha
terskiej pracy narodowe plany gospodarcze 
i kulturalne.

Życzymy Wam dalszych sukcesów w pracy 
przy wykonywaniu zadań planu sześcioletniego 
i w obronie pokoju światowego.

WSZ ECIIG TH N S KA ! E D ERACJ A 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

*

Nadeszły również telegramy z życzeniami do 
Ministra Spraw Zagranicznych Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej Stanisława Skrzeszew
skiego od Sekretarza Stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Antona Ackermanna, Ministra 
■Spraw Zagranicznych Ludowej Republiki Buł
garii Minczo Neiczewa, Ministra Spraw Zagra
nicznych Mongolskiej Republiki Ludowej B. 
Zhargalsaihana oraz od Ministra Spraw Zagra
nicznych Stanów-Zjednoczonych Meksyku Luisa 
Padilla Nervo.
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75 dni przed terminem
Odznaczenie księży 

i działaczy katolickich
(f) Przewodniczący Prezy

dium Rady Narodowej m. st. 
Warszawy Jerzy Albrecht wrę
czy! 21 brn. kilkunastu księżom

Za osiągnięcia w dziedzinie nauk i
Dorocznym zwyczajem w 

dniu Święta Odrodzenia Pol
ski ogłoszona została uchwala 
Prezydium Rządu Polskiej Rz

i. działaczom katolickim z tere- j czypospolitej Ludowej nadają-
nu stolicy wysokie odznaczenia | 
państwowe, przyznane im przez 
Radę Państwa za zasługi w 
pracy społecznej.

Odznaczeni zostali m. in.: 
Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski — ks. prof. Jan Czuj, 
Krzyżem Komandorskim Orde
ru Odrodzenia Polski — ks 
Antoni Lemparty oraz Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro
dzenia Polski — ks. Mieczys
ław Suwała. (PAP)

Żniw a
w woj. białostockim

22 lipca uruchomiona 
downiczych kolej elektryczna

została kolei elektryczna z Sopotu do Gdyni. Dzięki wysiłkowi bli
na trasie Sopot — Gdynia została uruchomiona na 75 dni przed 

zaplanowanym terminem F o to  c a f  — U k le ie w s k i

Wyniki za I I  kwartał współzawodnictwa 
międzyzakładowego w przemyśle 

włókienniczym
(f) Podsumowane zostały 

wyniki .współzawodnictwa mię
dzyzakładowego za II kwar
ta! br. w 8 branżach prze
mysłu włókienniczego. Zwycię
skie zakłady otrzymały sztan
dary przechodnie Zarządu
Głównego Związku Zawodowe
go Włókniarzy i nagrody pie
niężne.

W przemyśle bawełnianym po 
raz drugi z rzędu zwyciężyła 
załoga Z PB im. Marchlewskie
go, w przeniesie jedwabniczym 
pierwsze miejsce przyznano za
łodze południowo-łodzkich ZPJ, 
w przemyśle zgrzebnym zwy

cięstwo odniosła załoga ZPZ 
im. Niedzielskiego, w przemy
słach pończoszniczym i dzie
wiarskim sztandar przechodni 
zdobyła załoga ZPP w Alek
sandrowie, w przemyśle w łó
kien łykowych pierwsze miejsce 
zajęła załoga ZPLN „Odra" w 
Nowej Soli, w przemyśle ro- 
szarniczym zwyciężyła załoga 
zakładów w Grabach, w prze 
myślę tkanin technicznych przy
znano sztandar przechodni za
łodze Zakładów Sprzętu Prze
ciwpożarowego w Warszawie o- 
raz wśród Zakładów Remontu 
Maszyn Włókienniczych propo

rzec przechodni uzyskały zakła
dy w Jodłowniku.

Załogi nagrodzonych zakła
dów osiągnęły najlepsze rezul
taty w realizacji planów pod 
względem ilości, asortymentu i 
jakości produkcji, wykazały się 
największym obniżeniem kosz
tów własnych i wzrostem wy- ; 
dajności pracy. Kierownictwa; 
tych zakładów przejawiły dobrą j 

I i skuteczną działalność zarów
no w dziedzinie organizacyjno- 
technicznej jak i w pracy po
lityczno-wychowawczej. Otoczy
ły one także robotników nale
żytą opieką w zakresie spraw

BIAŁYSTOK (Kor. w l.). W
wielu spółdzielniach pfoduk-! geograficzne 
cvjnvch i gromadach wojewódz- i niczne. 
twa białostockiego sprzęt żyta 
dobiega już końca. Np. w gro
madzie Mazury, gm. Sokoły, w 
pow. wysoko-ma-zowieckim ży
to skoszono w 80 proc. W br, 
zwiększyła się znacznie ilość 
maszyn żniwnych i ponad 20 
proc. zboża zostanie skoszona 
maszynami. Do akcji żniwnej 
przystąpiły 233 spółdzielnie pro
dukcyjne. Wśród nich przodu
ją: Grabnik, Mrozy i Woszcze- 
le w pow. ełckim, Woroniany 
w pow, sokolskim, Maćki i 
Proniewicze w pow. bielskim 
oraz Dworackie i Szeszki w 
pow. oleckim.

Spółdzielcy podjęli współ
zawodnictwo w przyspieszeniu 
prac żniwnych oraz w odsta
wie zboża państwu. Podobne 
zobowiązania podjęły również 
353 gromady, gdzie we współ
zawodnictwie bierze udział oko
ło 16 tys. chłopów. PGR poma
gają w żniwach brygady spo
łeczne. 18 hm. na żniwa wyje
chało ponad 500 osób.

W. A.

ca uczonym, racjonalizatorom, 
j nowatorom, technikom i arty- 
j storn Nagrody Państwowe na 
rok 1953. Zaszczytne te wy- 

| różnienia są — jak głosi 
I uchwała — wyrazem szczegói- 
| nej opieki państwa nad rozwo- 
: jem nauki, postępu techniczne- 
. go, literatury i sztuki.

Tegoroczne nagrody nauko
we (nagrody przyznane w dzia 

: !e postępu technicznego i w 
: dziale literaturę i sztuki omó 
wimy w oddzielnych artv 
kulach), przyznane zosta
ły za osiągnięcia w nastę
pujących dziedzinach: nauki 
społeczne, biologiczne, mate
matyczno-fizyczne, geologiczno- 

i nauki tech-

bytowo-socjainych. (PAP)

Nowe mieszkania otrzymali górnicy
Dąbrowa duży 105-izbowy bu-Na dzień Święta Odrodzenia 

zostały oddane do użytku łudzi 
pracy woj. stalinogrodzkiego 
setki nowych izb w nowocze
snych blokach mieszkalnych o- 
raz szereg obiektów socjalnych.

W osiedlu im. Marchlewskie
go w Stalinogrodzie, gdzie za
łogi budowlane stali nogiodżkie- 
go Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego wykończyły przed 
kilkoma dniami nowoczesny bu
dynek mieszkalny wraz z apteką 
i sklepem spożywczym, oddano

|do użytku nowy ogromny blok 
mieszkalny o kubaturze 12 ty
sięcy metrów sześciennych. W 
tym 105-izbowym budynku w 

i jasnych, nowocześnie wyposa
żonych mieszkaniach, zamiesz

ka ją  rodziny górników, butni- 
jków, kolejarzy i tramwajarzy 
j  śląskich.
! 66-izbo wy blok mieszkalny
oddały również do użytku zało
gi budowlane tego Zjednoczenia 

i w osiedlu w Mikołowie. Równo- 
! cześnie w osiedlu Jaworzno-

dynek mieszkalny przekazano 
przodownikom pracy kopalni 
im. Bolesława Bieruta i im. Ko
muny Paryskiej oraz budowni
czym siłowni w Jaworznie.

Z zadowoleniem powitali 
mieszkańcy robotniczych osie
dli Załęskiej Hałdy i Bykow.iny 
koło Świętochłowic wykończe
nie na dzień 22 lipca dwóch 
nowoczesnych żłobków dla naj
młodszych obywateli tych 
dzielnic. (PAP)

Powiedz, kto jest twoim przyjacielem...

Pomnik Wdzięczności 
dlii Arm ii Radzieckiej 

w Gr> ficach
(f) Wielkim wydarzeniem dla 

mieszkańców Gryfic było uro
czyste odsłonięcie Pomnika 
Wdzięczności dla Armii Ra
dzieckiej, dokonane w przed
dzień Święta Odrodzenia. Pom
nik Wdzięczności w Gryficach 
został wzniesiony wspólnym 
wysiłkiem ludności całego po
wiatu. (PAP)

Zakończenie hitlerowskiego 
, dnia X“ , jak wiadomo, me 
bvto pocieszające dla jego in
spiratorów'. Stąd też koniecz
ność dla nich wzajemnego po
cieszania się.

Pociesznym widowiskiem po
ciesząjących się 
nabiciu sobie guza 
slHtnio tzw. świat zachodni re 
akcyjna prasa niemiecka z joc -

ukradkiem wymieniane między I chodnic, 
Niemcami a wysłannikami z [ potu. W 
Polski. Są to tylko spojrzenia^
Ale już dzisiaj można zaliczyć 
je do czynników, które kształ
tować będą historię“ . (?!).

ó zamieszkach, w

Ol warcie
między narodowego 
obozu pionierów 

u Cieplicach
(f) W dniu Święta Odrodze

nia, w Pałacu Harcerza w Cie
plicach koło Jeleniej Góry, od
było się uroczyste' otwarcie 
Międzynarodowego Obozu Pio
nierów, w którym uczestniczy 

t przybyła do naszego kraju na 
¡wakacje młodzież Czechosłowa- 
|cji. NRD, Węgier i Bułgarii, 
przebywająca w Polsce rnło- 

j dzież Korei oraz harcerze poł- 
jscy. (PAP)

j Nagrody Państwowe I stop
nia przyznane zostały jedynie 

I w dwóch sekcjach: nauk spo
łecznych i nauk biologicznych.
I w jednej i w drugiej sekcj: 
zaszczytnie wyróżnieni zostali 

' wybitni przedstawiciele star- 
j szego pokolenia naszych uczo- 
I nvch, ludzie reprezentujący 
duży dorobek naukowy, ludzie 

jo  poważnych zasługach dla 
| nauki, znani szeroko nie tylko 
j w Polsce,, ale i za granicą.

Prof. dr Kazimierz Nitsch,
I wiceprezes Polskiej Akademii 
j Nauk odznaczony został za ca
łokształt badań nad dialekta
mi i historią języka polskiego.
W ciągu 64-letiiiej działalności 
naukowe: zasłużony ten ięzyko- 

¡ znawca ogłosił czterysta kilka
dziesiąt prac. Jedną z dziedzin, 
której tegoroczny laureat po- 

¡świecił bardzo wiele pracy jest 
' dialektologia opisowa języka 
j polskiego rozbudowana przez 
j prof. Nitscha od skromnych za- 
j czątków do poważnej syntezy.
I Wśród publikacji naukowych 
j prof. Nitscha wiele poświęco- 
i nych jest historii polskiego ję- 
! zvka literackiego. Prof. Nitsch 
; jest również redaktorem wyda- 
j wanego przez PAN „Słownika 
| języka staropolskiego“ . Wyra- 
j zem wysokiej oceny działalno
ści naukowej prof. Nitscha jest 
fakt, iż jest on członkiem za
granicznych akademii nauk ..
w tym członkiem-koresponden- 
tem przodującej instytucji nau
kowej świata Akademii Nauk 
ZSRR.

Za całokształt, trwających [ 
już 50 lat, prac badawczych 
nad historią prawa Nagrodę;
I stopnia otrzymał prof. dr
Rafał Taubenschlag -.. czło- j
nek tytularny Polskiej Akade- j 
mii • Nauk. Prof. Taubenschlag, 
redaktor wydawanego w Polsce 
„Rocznika papirologii prawni
czej" — jednego z najpoważ 
niejszycb na świecie czasopism

i mieniecki, odznaczony za cało
kształt 40-letniej pracy nauko
wej ze szczególnym uwzględ- 

j nieniem dzieła „Ziemie polskie 
j w starożytności — ludy i kul- 
! tury najdawniejsze“ . W swych 
i pracach naukowych obejmują- 
j cych .kilkaset. pozycji prof. Ty

mieniecki szczególną uwagę 
poświęci! badaniom genezy spo- 

i łeczeństwa polskiego, dziejom 
wsi polskiej, kolonizacji nie
mieckiej, przeszłości 
ziem zachodnich i 
kom miast polskich. W swym 
najświeższym dziele prof. Ty
mieniecki zgodnie z teorią 
marksistowską, usunął podwal 
na prehistor'e i h storie, worn- 

'wadzając koncepcie Polski sta
rożytnej zamiast Polski przed
historyczne:.

W sekcji nauk biologicznych 
wszystkie trzy nagrody I stop
nia przypadły przedstawicielom 

I nauk lekarskich. Prof. dr Ru
dolf Weigl odznaczony' został 

i za całokształt pracy naukowej 
zwłaszcza w dziedzinie walki 

: z duretn osutkowym. W 1919 r. 
\ prof.. Weigl opracował metodę 
sztucznego zarażania durem 

i osutkowym wszy odzieżowej i 
j hodowania zarazka duru w je-

przyszła, dojrzała, pełna, u- 
gruntowana synteza naukowa 
twórczości Mickiewicza“ .

W sekcji nauk biologicznych 
zwróćmy uwagę na prace człon
ka korespondenta PAN prof. dr 
Jadwigi Ziemęckiej, uczonej 
pracującej w dziedzinie mikro
biologii rolniczej. Prof. Z ie- 
męcka, autorka przeszło 50 
prac, nagrodzona została za wy
niki prowadzonych od 1938 roku 

polskich ; biadań nad szczepionkami dla 
począt- r0j] ;n motylkowych. Prace te 

prowadzi prof. Ziemęcka po 
dzień dzisiejszy, wprowadzając 
osiągnięte wyniki do praktyki 
rolniczej. Szczepionki podwyż
szają plony, roślin motylkowych 
i poprawiają ich jakość. W sek
cji biologicznej nagrodzony zo- 

jstał również prof. mgr Jan Mu- 
i szyński za wyniki prac w z.akre- 
; sic farmakobotaniki, uprawy i 
jaklimatyzacji roślin leczniczych. 
Prof. ¿Muszyński, autor, szeregu 

; podręczników z dziedziny zioło
lecznictwa. ma poważne zasługi 
iw rozszerzaniu krajowej bazy 
su rowcowej I eczn ictw a.

Nagrodami ii stopnia w sek
cji nauk matematyczno-fizycz
nych, chemicznych i geoiogicz- 

licie wszy. Na podstawie tej | no-geograficznycłi —- zostało 
metody prof. Weigl wypracował j nagrodzonych trzech matema- 
następnie technikę produkcji' tvków, reprezentujących świet- 
skutecznej szczepionki przeciw- ;ne tradycje matematyki polskiej, 
durowej (tzw. weigłowskiej >• I prof. dr Edward Marczewski 
Metoda' ta — mimo że dziś 
znane są już i inne metody 
sporządzania szczepionki prze- 
ciwdurowej —• stosowana jest 
w praktyce w dalszym ciągu 

Członek tytularny PAN proi. 
dr Witold Orłowski wyróżnio
ny zósłnl Nagrodą Państwową 
I stopnia za prace naukowe w 
dziedzinię medycyny wewnętrz 
nej — m. in. za podstawowy 
podręcznik pt. „Nauka o cho
robach wewnętrznych“ . Prof.
Orłowski, nauczyciel wielu 
czynnych dziś lekarzy, jest 
autorem około 200 publikacji z 
różnych dziedzin medycyny we
wnętrznej, a w szczególności 
z zakresu chorób systemu 
krwionośnego.

Członek kore.spondełit PAN 
prof. dr Tadeusz Tempka wy 
bitny hematolog polski

jest autorem ok. 35 prac z dzie
dziny teorii miary. Wyniki prac 
prof. Marczewskiego są wielo
krotnie cytowane w literaturze 

;.światowej. Prof. dr Franciszek 
¡Leja jest autorem 83 prac z 
| zakresu teorii funkcji analitycz
nych i harmonicznych. Napisa- 

! nv przez prof. Leję podręcznik 
pt, „Rachunek różniczkowy i 

; całkowy“  jest wymieniony w u- 
zasadnieniu przyznanej nagro- 

jdy. Szereg wyników osiągnię- 
| tvch przez prof. Leję ma za- 
| stosowanie w fizyce i w nau
kach technicznych. Prof. dr Jan 

I Mikusiński otrzymał nagrodę za 
¡prace z dziedziny rachunku o- 
I peratorów. Rachunek operato
rów, powstały z praktycznych 
potrzeb elektrotechniki, byt do 

otrzy- ! ostatniej wojny jedynie częscio- .
mat Nagrodę I stopnia za osią
gnięcia naukowe w dziedzinie

¡hematologii oraz za podręcznik 
Ipt. „Choroby układu krwiolwór- 
i czego“ . Wyniki badań nauko
wych prof. Tempki od iat cylo- 

| wane są w światowej iiteratu- 
r ze hematologicznej.

W czterech sekcjach działu 
| nauki przyznano ogółem 22 — 
¡indywidualne i zespołowe — 
¡Nagrody Państwowe II stopnia. 
¡Zwrócimy tu przykładowo uwa- 
| gę na niektóre tylko.

Członek korespondent PAN 
prof. dr Stefan Żółkiewski zo- 

j stał nagrodzony za dzieło pt. 
I „Spór o Mickiewicza“ . Książka

nawzajem po których ,.¡
_ raczy o- mieli wyrażać

jal-dciTiokratycznym „Der Tele
graf“  i niemiecko-amerykanską

Opowieści
polscy nacjonaliści 

- i to spojrze
niami — żywe pragnienie od- 

mocodawcom „Neue Zei 
ziem zachód-

na czele..Neue Zeitung
W ostatnim okresie-„Der Te- 

Zeitung“ , wal- 
niekto-legraf“ i „Neue 

nie wspomagane przez 
re agencje prasowe, wyspecja
lizowały się w opisywaniu „za
mieszek w Polsce“ . Trudno wy
liczyć wszystkie ,
przez nich w tym celu bzdury 
— niektórymi, jak np. „rozru
chami w stolicy Śląska, Kra
kowie“ , mieliśmy w swoim cza
sie okazję ubawie czytelników.

7.? jednak gryzipiórkom z 
„Telegrafu“ i -Neue 
ich mocodawcy ciągle plącą za 
to samo, a fantazja przestaje
dopisywać — więc ” Zorme 
szki trwają“ .

Zrozumiałe, że, podobnie jak 
i „dzień X“ , owe szulerskie 
mieszki w Polsce“ mają 
wać otuchy różnym

naganiaczom do „ai- 
Toteż cechą

dania
tung“ polskich
nich są, rzecz jasna, mało stra
wne nawet dla odbiorców rewi
zjonistycznej prasy. W pomoc 
„Der telegraf“ i „Neue Zei- 
tung“  pośpieszy) więc ostatnio 
nie kto innv tvlko pan profe
sor Bolko von Richthofen. Zcbv 
się nie powtarzać: stary haka- 
tysta, organizator represji prz?- 

wymyślone I ¿¡w powstańcom śląskim 
celu

będą mialv nieco kło- 
okresie wszakże kiedy 

wywiad amerykański galwani
zuje wszystkie trupy polityczne!
i wszystkich żywych agentów j '
dla podtrzymania międzynaro-1 WyjiSKii d f lc t ia c j i  p o ls k ie j 
dowych prowokacji — w takim j ‘ * .
okresie hoss nie może oczywi-: « "  1,1 w H ia iu w y
ście dbać o ratowanie brudnej | K n iiu re s  M ło d z ie ży  
twarzy londyńskich agenda-1 - ,
ków. Innymi słowy nie potrze-.I (f) Dnia 23 bm. w godzinach 
ha było nawet nowych richtbo-] porannych wyjechała z War- 
fenowskieh przyjaciół, aby wie-1 sza wy do Bukaresztu

z tej dziedziny wiedzy, jest ¡la stanowi próbę nowatorskiej 
autorem około 250 prac nauko- j interpretacji twórczości Mickie- 
wych. Dorobek naukowy prof. ¡wieża. Autor wiążę twórczość 
Taubenschlaga zakwalifikował Mickiewicza z ówczesnym eta- 

| go do rzędu najwybitniejszych ¡pem wałki klasowej i wyjaśnia 
¡znawców historii prawa rzym- j stosunek postępowego romań
skiego i antycznego. Prof. Tau-.i tvzmn do lej walki. Tow. Żół-
benschlag przygotował ostatnio 
do druku obszerny podręcznik 
prawa rzymskiego.

Trzecim laureatem Nagrody
I stopnia w sekcji nauk spo
łecznych jest członek tytular
ny PAN prof. dr Kazimierz Ty

kiewski podkreśla, że 
„nie daje ostatecznych

książka 
rozwią

zań" a „toruje drogę nowator
skim poszukiwaniom szczegó
łowym“ stanowiąc równocześnie 
sama „pierwsze belkowanie, na 
którym mogłaby się wesprzeć

wo uzasadniony teoretycznie. 
Prof. Mikusiński opracował w 
1949 roku pełne uzasadnienie 
teoretyczne i szerokie rozwinię
cie teeo praktycznie cennego 
rachunku.

Z-nagród II stopnia przyzna
nych w sekcji nauk technicz
nych wymienimy prof. mgr. inż. 
Włodzimierza Bohrowmckiego. 
nagrodzonego za całokształt 
działalności naukowej w dzie
dzinie produkcji nawozów' sztu
cznych.

Zespól składający sie z prof.
I dr. inż. Witolda Budryka --  
| członka rzeczywistego PAN, 
i dr. inż. St. Kriothe, prof. dr. inż. 
J. Litwiniszyna i prof. dr. inż. 
A. Saiustowicza nagrodzony zo- 

; sial za naukowe opracowaniu 
! w dziedzinie eksploatacji gór
niczej pod terenami zabudowa
nymi. Wyniki prac zespołu opu
blikowane. w 1953 r. mają du
że znaczenie gospodarczo.

! Zespól nagrodzony za opra- 
| cowanie naukowe i skonstruo
wanie aparatu do wektokardio- 
grafii przestrzennej składa się 
z lekarza ■— dr. Jana Kwoczyń- 

! skiego i techników z-cy prof. 
; inż. Juliusza Kellera i inż. Ju

liusza F.kiela. Śmiała i pomy
słowa koncepcja, przełamanie 
poważnych trudności technicz
nych i skonstruowanie tego 
ważnego dla diagnostyki lekar
skiej aparatu stanowi poważne 
osiągnięcie odznaczonego ze
społu.

Podjęcie przez Prezydium 
Rządu " uchwały w sprawie 
przyznania Nagród Państwo
wych poprzedzone było długo- 

; trwałymi pracami Komitetu 
Nagród Państwowych analizu
jącego wszechstronnie stan 

! prac i badań naukowych we 
wszystkich dziedzinach nauki. 
Wyniki tych prac dają obraz 

i osiągnięć naukowych, stano
wiących przedmiot naszej durny 
i radości. Generalny przegląd 

; ujawnia jednak równocześnie 
i słabe punkty naszej nauki, 

i Są dziedziny w których nie by
ło prac kwalifikujących się dó 
Nagród Państwowych. Są dzie
dziny, w których liczba prac 

: kwalifikujących się do wyróż
nienia jest zbyt mała w sto
sunku.do znaczenia jakie dana 

i gałąź nauki odgrywa czy to w 
gospodarce narodowej, czy to 
w dziedzinie kształtowania 
światopoglądu. 1 tak — dla 

j przykładu — nie było poważ- 
! niejszych prac z dziedziny fi
lozofii marksistowskiej, nie 
było kwalifikujących się do na
grody prac z ekonomii politycz
nej. Przegląd dorobku nnuko- 

: wego ujawnia, że nie było od
powiadających warunkom na
grody państwowej prac z agro
biologii czy agrotechniki, a 
wiec tych działów nauki, które 

i powinny tak wielką rolę ode
grać w dziedzinie podniesie
nia poziomu produkcji rolni
czej.

Przyznanie Nagród Pańslwo- 
j wvch jest niewątpliwie świę
tem nauki polskiej a rowno- 

i cześnie świętem całego naro- 
i du. Nauka w Polsce Ludowej 
otoczona jest nie tylko szcze
gólną opieką państwa, ale i po
wszechnym szacunkiem. Cały 
naród liczy na wyniki prac na
szych uczonych, docenia ich 
wkład w dzieło budownictwa 
socjalizmu, cieszy się ich suk
cesami. Dlatego też z okazji 
święta nauki polskiej, jakim 
jest przyznanie dorocznych na
gród państwowych, należy ży
czyć naszym pracownikom nau
ki, by podnosili na coraz to 
wyższy poziom swe badania, 
by coraz ściślej zespalali swą 
twórczą pracę z wielkimi, hi
storycznymi przeobrażeniami, 
które zachodzą w naszej Ojczy
źnie, by przyświecały im w 
pracy słowa skierowane do 
liczonych polskich przez towa
rzysza Bieruta, który w liście 
do I Kongresu Nauki Polskiej 
pisa): „Im  z większym piety
zmem pielęgnować będziemy 
najlepsze tradycje naszej nau
ki, im bardziej nieustępliwie i 
konsekwentnie zwalczać będzie
my rutynę i konserwatyzm, 
skostnienie i dogmatyzm... im 
skuteczniej, unikając wszelkiej 
łatwizny myślowej, przyswajać 
będziemy metodę materializmu 
dialektycznego, tym bardziej 
płodne, tym bardziej zwycięskie 
będą Wasze wysiłki w docie
raniu do prawdy, w wydziera
niu przyrodzie jej tajemnic, w 
przekształcaniu świata, w bu
dowaniu nowego, lepszego 
świata“ . (u)

legać ja 
na Ul 
Młodzie 
legacji,

de
in łódzieży polskiej
Światowy Kongres 

żv, z kierownikiem de- 
przewodni c z. a c y m Z a -

„za- 
doda-

n e o h it le -

obszarów
rowskim 
mii europ ,
charakterystyczną ,w! j^ e m e  i wichodnio - niemieckich (w ter- 

organi- minologii von

w la
tach 1919— 1921, dziś przy
wódca rewizjonistycznego
„zionikostwa Ślązaków“ i apo 
stół „zjednoczonej Europy“ .

Von Richthofen pośpieszył 
więc zapewnić, że fastyczni“ 
ntiało miejsce ostatnio „pow
stanie na Śląsku“ , niestety 
„krwawo stłumione“ . Niemniej 
— nic jeszcze nie jest stracone, 
Von R*ichthofen zaręcza miano
wicie, iż „w  kołach polskich 
wzrasta przeświadczenie, ze 
konieczne jest na przyszłość 
uczciwe uregulowanie stosun
ków miedzi/ Niemcami a Pol
ską“ . „Uczciwe“ — to znaczy, 
że „nie może być mowy o u trwa" 
eniu oderwania

dzieć kto to taki — londyńska | 
emigracja.

Natomiast zabawniejsza1 jest 
spiawa z Richthcifenem i jego; 
mocodawcami. Wyszukiwanie 

¡sobie przyjaciół w królestwie] 
cieni świadczy o głupocie i, mi-1 

¡mo krzykiiwości, o słabości. Oj 
głupocie —- bo trzeba być fak -;

¡tycznie durniem, by uwierzyć, 
iż komukolwiek da się wmówić,! przedstawiciele Zarządu Głów- 

5 ze londyńskie sprzedawczyki, j nego ZMP. (PAP) 
lekkim sercem rezygnujące ze \ 
wszystkiego co polskie, również

K o m i s j e s p o i e c z n e w a i c z ą 
o o s z c z (t (i n o ś ć w e g I a

rządu Głównego ZMP — Sta
nisławem Pilawką na czele. 
Pierwsza grupa członków dele
gacji polskiej opuściła Warsza
wę w dniu 21 hm.

Wyjeżdżających żegnali w 
Porcie Lotniczym na Okęciu

NRD.
,gru- 

Z pol-

nych wymysłów jest £ 
wszem i wobec, jakoby 
zatorzy „dnia X“ mieli... - 
lenników w Polsce. Tak więc 
-  według ..Der Telegraf „par
tyzanci polscy używają Pocz Y 
butelkowej poprzez Nysę , a 
porozumiewać się z neołutie- 
rowskimi agenturami _w 
W pobliżu Jeleniej Góry 
py oporu składają się 
skich nacjonalistów i Niem
ców'“ . „Neue Zeitung“ odkryła 
we Frankfurcie nad Odrą cen
tralę „niewidocznego towarzy
stwa polsko - niemieckiego', r „ 
przy czyni genialny reporter potajem .  ̂
„Neue Zeitung“ dojrzał rzeczy 
ukryte dla' oczu niewtajemni
czonych obywateli Frankfurtu.
„Nawet w publicznych loka
lach gastronomicznych, spo
strzec można istnienie spisku.
Jedyną oznaką są spojrzenia gające J

od
Richthofena

polskie ziemie zachodnie) 
Niemiec“ . Dowody owego 
przeświadczenia w kołach pol

skich“ von Richthofen posiada: j 
„Od pewnego czasu działa

cze niemieccy i emigracji poi- \ 
S k le j połączyli Sie zejobą i 
tworzyli na jesieni 1952 »< 
nachium wolnościowy ^
przyjaźni niemiecko-polskie! .

Trzeba stwierdzić, że von 
Richthofen, ujawniając sfinali
zowanie trwających od dawna 
zn ' kombinacji Jon-
d-yńczyków“  7. hitlerowcami, m-

u- i 
w Mo- 

zwiazek

ziem zachodnich, reprezentują 
choćby odrobinę polskości. O 
ołupocie — bo sojusznik, które
go jedyną siłą jest posiadanie 
miejsca' w ogonku przed kasą 
d c  (wywiad amerykański) 
może co n a jw y ż e j. . .  kosztować 
(ile, notabene, pan Richthofen 
zapłacił w gotówce, „polskim 
działaczom“ w Monachium?). 1
0 słabości...

Najszersze rzesze narodu nie- 
ńiieckiego pragną pokojowe
go współżycia z innymi naro
dami. Pragną również pokojo
wego współżycia z Polską. Po
pierają faktyczną przyjaźń pol
sko-niemiecką, tę, która łączy 
NRD i Polskę Ludową. Moco
dawcy pana Richthofena chcie
liby za wszelką cenę pokazać o- 
głupianym przez siebie rze
szom, że oni „leż“ mają „pol
skich sojuszników“ . Najwyraź
niej jest to im potrzebne, Naj-I

1 wyraźniej naród niemiecki me 
chce wojennych awantur i nie 
chce panów Richthofenów. lak i

; więc potrzeba pozyskiwania ni- 
| kogo nie reprezentujących so- I 
] juszników jest wynikającą ze 
'słabości własnej pozycji próbą]

53-k ilo fti‘a inow y sum 
złapany na w ędkę
(a) Niedawno rybakom Z 

Wolina wpadł do sieci na wo
dach Zalewu Szczecińskiego 
60-kilogramowy okaz suma, a 
inni rybacy na jeziorze Dąb- 
skim złowili do sieci 40-kifo- 
gramowego suma.

Nie lada wyczynu dokonał 
wędkarz-amator Tadeusz Szy
szko, członek koła Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Ka
mieniu Pomorskim. Złowił on 
na wędkę Suma o wadze 53 
kilogramy. Wędkarz zmaga! się 
z potężnym okazem suma pra
wie półtorej godziny, zanim 
wydobył go na brzeg.

Wiadomości sportowe
Nowy rekord Polski 

w pływaniu
B IE L S K O  Podczas zawodów zor- 

gan izow anych  na zakończen ie  obo
zu p ływ a ck ie g o  AZS, Lew andow ski 
u s ta n ow ił re k o rd  P o lsk i -na 400 
st. k las. B , osiąga jąc — 6:18.1.

m

kogo, jeśli r̂ ' _ ! oszukania własnej klienteli. Na
liwośct sprzedawcy1'»: 7^ ko- ¡ leżv jednak wątpić, czy pan
-skiej clj"K ri,CJ1 emigra-i Richthofen znajdzie do

przyj a 
( w o)

1 r h n t ' * i \ 7  .organd Alin*
HU od S u  do em u pr/.ys.ę- j więi 
ci .1 - na ziemie za-lcioł

więcej naiwnych, niż... 
w Polsce

Zwycięstwo 
piłkarzy rumuńskich

B U K A R E S Z T . W obeonoic i 4« 
tys. w id zó w  rozegrane zostało w 
Bukareszcie  spo tkan ie  p iłk a rs k ie  

, m iędzy reprezen tac ją  Rukarear.tu 
tcg O  i i a us tria cką  d rużyn ą  A d m ira  (W ie-

- I deń).
z w y c ię ż y li

2 :1.

p iłk a rz e  rum uńscy

W lutym br. uchwałą Prezy
dium Rządu wydaną w poro
zumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych powa
lano w zakładach produkcyj
nych i w parowozowniach spo
łeczne komisje kontroli gospo
darki paliwami stałymi (węgiel 
i koks) i gospodarki cieplnej. 
W ten sposób wciągnięto do 
lej akcji wielotysięczną armię 
najlepszych pracowników w 
zakładach i parowozowniach.

Przy pełnej mobilizacji spo
łecznych komisji kontroli istnie
ją prawie w każdym zakładzie 
konkretne możliwości wygospo
darowania dodatkowo 10—20 
procent paliwa stałego, a na
wet niekiedy więcej. W skali 
całego, kraju stanowi to mi
liony ton rocznie.

Dzięki uporczywej walce o 
oszczędność paliw hutnictwo 

! polskie na przestrzeni pierw- 
| szych 5 miesięcy br. pokazało, 
i że wskaźnik zużycia koksu na 
i wytop 1 tonv surówki można 
! obniżyć o około 15 procent.
| Zakłady /Marchlewskiego w Ło
dzi na przestrzeni I kwarta- 

: łu zaoszczędziły 2000 tort wę- 
I gla. Zakłady podległe Minister- 
I stwu Przemysłu Chemicznego 
zaoszczędziły w kwietniu br. 
około 5 tv$. ton paliw stałych.

Osiągnięcia te uzyskują za
kłady różnymi metodami. Elek
trownia Warszawska np. osz
czędza węgiel właściwie go 
magazynując w bunkrach pod 
wodą. Gwarantuje to zachowa
nie pełnej pierwotnej wartości 
opałowej paliwa. Cukrownia w 
Kościanach oszczędza węgiel 
przez wprowadzenie ścisłej co
dziennej kontroli rozchodu.

Walka o oszczędność toczy 
się na każdym odcinku. Spół
dzielnia „Św it“ w Łodzi po 
wprowadzeniu drobnego uspra
wnienia zobowiązuje się za-

Pauffl l uni knusk i
6yr Zarzaclu  do S praw  P a liw  w  C UG M

zadaniem 
w każdym 

zakładzie podległym temu mi
nisterstwu.

Dotyczy to również tych 
wszystkich zakładów w innych 
resortach, gdzie nie zrozumiano 
dotąd znaczenia pracy społecz
nych komisji kontroli. A wy
padki takie są jeszcze liczne. 
Tak np. w stoczni gdyńskiej 
członkowie komisji wraz z in
żynierem naczelnym wcale nic 
wiedzieli, że zostali wyznaczeni 
do pracy w komisji społecznej. 
W fabryce drożdży w Tczewie 
nie wiedziano o konieczności 
powołania komisji społecznych, 
ponieważ dyrektor zakładu na
wet nie zapoznał się z otrzy
manymi zarządzeniami.

O

oszczędzić około 130 kg węgła [ jest podstawowym 
dziennie, Zakłady koksoclie- [ społecznych komisji 
uliczne „Victoria" przez racjo
nalną gospodarkę cieplną 
zmniejszyły w 1953 r. zużycie 
pary w porównaniu do roku 
1952 — w styczniu o 12 pro
cent, a w kwietniu już o około 
20 procent.

Poważną rolę przy osiąga
niu tych wyników odegrały ko
misje społeczne, które analizo
wały gospodarkę paliwami i 
potrafiły skutecznie walczyć o 
oszczędzanie ich.

Jest jeszcze wiele 
marnotrawstwa

Jest jednak jeszcze wiele za- 
¡ kładów, które niedostatecznie 
lub w ogóle nie zajmują się 
zagadnieniem oszczędności pa-

i liw.
To samo hutnictwo, które po- ¡ 

trafilo uzyskać pewne rezulta- 
i‘tv na odcinku obniżenia zuży
cia koksu wielkopiecowego ma 

i jeszcze wieli' do zrobienia w 
dziedzinie węgla energetyęz- 

’ nego. Narada hutnicza w Sta- 
i linogrodzie ujawniła wypadki 
niepokojącego marnotrawstwa. 

¡Kontrola Państwowej In- 
jspekcji Gospodarki Materiało
wej stwierdziła w niektórych 

i hutach marnotrawstwo węgła 
sięgające setek tysięcy ton. Na- 

i kłada to na Departament Ener- 
1 go-Mec,lianiczny Ministerstwa 
i Hutnictwa obowiązek przyjścia 
z niezwłoczną pomocą i pora- 

I dą ' techniczną społecznym ko- 
¡ misjom kontroli w hutach. Wy- 
; gospodarowanie poważnych i 1 o - 
} ścj węgla i koksu w hutach, 
uporządkowanie całości gospo
darki paliwami pod względem 
materiałowym i technicznym

/ehstworzenie wlaściw 
form pracy

Społeczne komisje są jeszcze 
tworem młodym i nie posiada 
ją odpowiedniego doświadcze
nia. Mogą one popełniać błędy 
w pracy. Poważne zadanie spa
da więc na okręgowe komisji-' 
społeczne przy delegaturach 
Państwowej Inspekcji Gospo
darki Materiałowej. Powinny 
one pomagać w usuwaniu 
istniejących błędów, dawać ko
misjom zakładowym wskazów
ki poprzez przenoszenie do
świadczeń przodujących zakła
dów.

Ważną formą mobilizacji do 
walki o oszczędność paliw mo
gą być otwarte zebrania zakła
dowych komisji społecznych z 
udziałem załogi lub aktywu za
kładowego. Należy również po
myśleć o zorganizowaniu poka
zowych zebrań dobrze pracują
cych komisji społecznych z za -,.,.... ............. ..
proszeniem na te zebrania | dzonego węgla

przedstawicieli z innych zakła
dów, celem przenoszenia do
świadczeń.

Okręgowe i Zakładowe ko
misje społeczne powinny pra
cować zespołowo według z gó
ry ustalonego planu. Każdy z 
członków komisji powinien 
mieć przydzielone zadanie. Wy
konanie tego zadania trzeba 
systematycznie kontrolować i 

I analizować. Praca komisji po
winna być prowadzona na co- 

1 dzień, tak, aby walka o oszczęd- 
j ność. paliw była jednym z ele- 
i mentów walki o poprawienie 
wszystkich wskaźników pracy 
w zakładzie.

| Stawiając przed załogami 
j zagadnienie oszczędnej gospo
darki paliwami stałymi, spo- 

i leczne komisje kontroli wyszu
kują'rozmaite drogi oszczędno- 
iści.' Zadaniem komisji jest 
¡wskazywać na konieczność upo
rządkowania spraw materialo- 

] wych. takich jak: poprawa ma
gazynowania, zaostrzenie kon
troli wydawania węgla czy ko
ksu, wprowadzenie kontroli 

! dziennego zużycia itp. Komisje 
j powinny czuwać nad prawidło
wością i celowością spalania i 

] usuwać w tym zakresie błędy 
¡oraz dbać. aby wskaźniki lub 
normy zużycia paliw me tylko 
nie były przekraczane, ale prze- 

j ciwnie, aby stale były obni
żane.

Trzeba pamiętać, że trzon 
| zakładowych i okręgowych ko
misji społecznych stanowią 
przodujący palacze, technicy i 
inżynierowie. Szerokie upo
wszechnianie ich doświadczeń 
na inne zakłady, zapoznanie z 
nimi wielotysięcznej armii akty
wistów — członków komisji 
społecznych da cenny efekt, 

j wyrażający się konkretnymi i 
realnymi ilościami zaoszezę- 

i koksu.
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ZMP-owcy przodują
Przystępując do wykonania 

})lanu lipcowego zaioga Zakła
dów Starachowickich miaia wie
le trudności. Jest to bowiem 
okres, kiedy część pracowników 
korzysta z urlopów wypoczyn
kowych, a część wyjechała do 
pracy przy żniwach. Poza tym 
odczuwaliśmy często brak ma
teriałów potrzebnych do pro
dukcji.

Załoga postanowiła jednak za 
"wszelką cenę wykonać plan mie
sięczny.

Wąskim gardłem zakładów 
stała się czyszczalnia odlewni 
„A “ , „B “  i ,,D“ . Zostały one 
zawalone odlewami i trzeba by
ło przystąpić do szturmu, aby 
rozładować sytuację na odlew
niach.

Jeden z członków prezydium 
rady zakładowej poszedł w tej 
sprawie na „gawędę“  do ZMP- 
owców odlewni „A “ . Młodzi ro
botnicy zrozumieli, że nie moż
na dopuścić do zatarasowania 
odlewni i postanowili po godzi
nach swojej pracy przystąpić do 
rozładowania czyszczaku odle
wów'. Ale do tej roboty potrzeb
ny jest również nadzór tech
niczny, mistrzowie. ZMP-owcy 
poprosili wówczas o pomoc m i
strzów, którzy widząc zapał 
młodzieży, postanowili praco
wać razem z młodymi. Na czele 
pracujących stanął sekretarz od
działowej organizacji partyjnej

i przewodniczący rady oddzia
łowej. I tak dzięki dwudniowej 
ochotniczej robocie „wąskie 
gardio“  w czyszczalni odlewni 
zostało zlikw'idow'ane.

Do wydajnej pracy mobilizu
ją także załogę nowe podwyż
szone normy. Robotnicy rozu
mieją potrzebę i pożytek no
wych norm i dokładają wsze! 
kich starań, aby pracować jak 
najlepiej, wykorzystując su
miennie każdą godzinę dnia ro
boczego.

Wielu odlewników podjęło 
długookresowe zobowiązania 
produkcyjne, które w toku rea
lizacji są niejednokrotnie prze
kraczane.

Grupa ob. Rymarczyka zobo
wiązała się wykonywać ponad 
plan 3 głowice silnikowe dzien
nie; wykonuje często i 6 gło
wic ponadplanowych.

Grupa ob. Liewca postanowiła 
zlikwidować braki do 5 procent; 
obecnie obniżyła braki w sto
sunku do czerwca do 2,7 pro
cent. Grupa ob. Kozia zobowią
zała się zmniejszyć braki z do
tychczasowych 35 procent do 15 
procent; obecnie obniżyła je do 
6,7 procent.

Oto dowody świadomości na
szej załogi — część licznych zo
bowiązań podjętych dla uczcze
nia 9 rocznicy PKWN.

MIECZYSŁAW MAJ 
Starachowice

Tydzień na arenie świata
Mimo licznych, dokonywa

nych dotąd prób sabotowania 
rokou'ań rozejmowych przez 
stronę amerykańską, sprawa za
warcia rozejmu posuwa się na
przód. Pod olbrzymią presją 
opinii publicznej, która doma
ga się pokoju w Korei i która 
obarcza władze amerykańskie 
pełną odpowiedzialnością za 
podłe prowokacje lisynmanow- 
skie —- delegat USA nie mógł 
uchylić się od udzielenia sze
regu zapewnień, mających za
gwarantować wykonanie wa
runków układu rozejmowego 
przez stronę amerykańską. Zna
jąc dokładnie zobowiązania, ja 
kie wzięła na siebie strona 
amerykańska, narody będą mo
gły „patrzeć na palce“  tym, 
którzy szukają coraz nowych 
pretekstów podważenia rozej
mu.

Tak np. specjalny wysłannik 
prezydenta USA, Robertson, 
oświadczył w tych dniach, że 
jeśli konferencja polityczna 
mająca się odbyć po podpisa-

J. Starec
kilka godzin, by rozbić najeźdź
ców, a wieczorem następnego 
dnia — oprócz 2.664 zabitych, 
715 wziętych do niewoli, ła
dunków sprzętu i amunicji — 
śladu po najeźdźcach nie zo
stało.

Po konferencji 
waszyngtońskiej

Polityka awantur i prowo
kacji wobec krajów obozu de
mokratycznego staia się o fi
cjalną linią Waszyngtonu je
szcze od czasu uchwalenia 
osławionych stu milionów dola
rów na cele szpiegostwa i dy
wersji. Obecnie zaś propagu
jąc tę politykę koła rządzące 
USA, kierują się dodatkowymi, 
szczególnymi motywami. M ia
nowicie rząd USA usiłuje prze
konać swych sojuszników, że 
zamiast rokowań, których do
maga się powszechnie opinia 
publiczna, tnożna stosować po-!

— uczestnicy konferencji wa
szyngtońskiej uznali za nie
odzowne zadeklarować się za 
odbyciem czterostronnych roz
mów z udziałem ZSRR, ale 
uchwały tej konferencji nie 
mają nic wspólnego z żąda
niem najszerszych kół społe
czeństwa wszystkich krajów, 
ani też ze znaną propozycją 
Churchilla.

W przeciwieństwie do propo
zycji Churchilla, uchwały wa
szyngtońskie. zawierają próbę 
narzucenia Związkowi Radziec
kiemu z góry zarówno terminu 
jak i porządku dziennego przy
szłej czterostronnej konferencji; 
przy czym przedstawiciele 
Anglii i Francji wycofali się 
pod presją USA z idei rozmów 
szefów czterech rządów i zgo
dzili się na zawężenie zadań 
czterostronnej konferencji, na 
ominięcie zasadniczego próbie

jące: „ wzmocnić pozycję Ade- 
nauera w nadchodzących wybo
rach w Niemczech zachodnich. 
Zrealizować zasadniczy element 
powojennej polityki alianckiej, 
polegający na uzbrojeniu Nie
miec zachodnich“ .

Przyznając z całym cyniz
mem, że sekretarz stanu USA 
Dulles traktuje propozycję czte
rostronnych rozmów tylko jako 
manewr, mający na celu oszu
kanie opinii publicznej, a jedno
cześnie storpedowanie sprawy 
rokowań „Washington Post“ 
pisze, że „Dulles musiał wziąć 
na siebie ryzyko związane z 
konferencją czterech ministrów, 
ponieważ bez fiaska takiej kon
ferencji przywrócenie do życia 
planów armii europejskiej by
łoby wykluczone“ .

Ruch, k tó ry  sta l się 
potężną silą

Wyniki konferencji waszyng
tońskiej spotkały się z jedno-

w S T O L I C Y

Z ak ład y  szklarskie  „T arg ó w ek44 
w ykonały  roczny plan

Załoga Zakładów Szklar
skich „Targówek“  wykonała w 
100 procentach planowe zada
nia produkcyjne 1953 roku już 
do 8 lipca.

Niemały ten sukces zaioga 
zawdzięcza przede wszystkim 
dobrze prowadzonemu współza
wodnictwu pracy, w którym 
bierze udział caia załoga pro
dukcyjna.

Do sukcesu załogi przyczynił 
się również rozwój ruchu racjo
nalizatorskiego. Drobne projek
ty racjonalizatorskie pozwala
ły na dokonanie zmian proce
sów technologicznych produk

cji, a co za tym idzie, na przy
spieszenie wykonania zadań 
produkcyjnych. Tow. tow. M i
lewicz i Wróblewski zgłosili po 
14 projektów.

Zaioga „Targówka“  wyko
nała • najmniej w czerwcu, bo 
103 procent planu miesięczne
go (były naprawy pieca), a 
najwięcej w lutym, bo 132 pro
cent planu miesięcznego.

Wśród załogi wyróżnili się 
pracownicy działu hutniczego 
pod kierownictwem Leona Za
wadko i pracownicy szlifierni 
z grupy majstra Józefa Szew
czaka. (w)

Uporządkować handel warzywami

Gdy dyrekcja zapomina o racjoualizalnrarh
Pracuję w Warszawskim 

Przedsiębiorstwie Produkcji 
Pomocniczej Budownictwa 
Przemysłowego w Stolarni Me
chanicznej nr 1 przy ul. Przy- 
okopowej 1/3.

W końcu 1951 r. ziożyłem 
w komisji wynalazczości 
usprawnienie, dotyczące kon
strukcji frezarki łańcuchowej 
do drzewa, usprawnienie które 
całkowicie wyeliminowało cią
gle urywanie się pewnego wał
ka.

Po kilkumiesięcznym oczeki
waniu otrzymałem w maju 
ub. r. pierwszą zaliczkę (25 
procent) na premię w wysoko
ści 900 zł. W myśl obowiązu
jących przepisów, po półrocz
nym stosowaniu wniosku w i
ni enem otrzymać dalsze 25 
procent nagrody, a po roku, tj. 
w maju 1953 r., resztę (50 pro
cent).

Pomimo 
przypomnień 
w zamian

obrabiarka stara, o napędzie 
transmisyjnym, w bardzo złym 
stanie i o malej wydajności — 
dawała 6 m bieżących drewna 
na minutę.

Przerobiłem tę strugarkę, 
zmieniając całkowicie system 
napędu, dzięki czemu jej wy
dajność wzrosła do ok. 13 m 
bieżących drewna na minutę.

Wniosek w tej sprawie zło
żyłem jesienią ub. r. Przeleżał 
on najpierw kilka miesięcy w 
biurku kierownika naszej sto
larni. Po zmianie kierownika 
wniosek przestano do komisji 
wynalazczości przy dyrekcji 
przedsiębiorstwa. Po licznych 
moich monitach komisja wy
nalazczości w dniu 28.IV. za
wiadomiła mnie, że projekt 
mój został rozpatrzony i ko
misja postanowiła delegować 
do stolarni przedstawiciela,

litykę wzmożenia dywersji 
niu rozejmu „przeciągnie się | przeciwko krajom obozu poko
na czas nieokreślony“ , Stany 
Zjednoczone „opuszczą konfe
rencję... i podejmą wszelkie 
kroki jakich będzie wymagała 
sytuacja“ . Gdy uwzględnimy, 
że Amerykanie wręcz zachęcają 
Li Syn-mana do sabotowania 
konferencji politycznej, stanie 
się jasne, jak wpływowe koia 
amerykańskie już teraz szykują 
preteksty, dla prób poderwania 
rozejmu w przyszłości.

Co do strony ludowej — to 
daje ona nowe dowody kon
sekwentnego dążenia do poko
ju. Mimo że w sprawie upro
wadzonych przez Li Syn-mana 
jeńców wojennych, Amerykanie 
nie dali zadowalającej odpo
wiedzi, strona koreańsko-chiń- 
ska — rezerwując sobie prawo 
żądania pełnej realizacji poro
zumienia o jeńcach wojennych 
— wyraziła jednak gotowość 
pomyślnego zakończenia roko
wań o rozejm i wykonania 
wszystkich warunków układu 
rozejmowego.

W tym samym czasie wojska 
ludowe udzieliły nauczki histe
ryzującemu prowokatorowi Li 
Syn-manowi i jego marionetko
wej armii. Chełpliwe groźby Li 
Syn-mana, że sam gotów jest 
podjąć się wyprawy na północ 
zbiegły się z panicznym odwro
tem jego oddziałów na froncie 
centralnym, które pod uderze
niem wojska ludowego straci

ju; polityka ta może rzekomo 
dać siłom imperialistycznym 
realne korzyści. A dla podnie
sienia na duchu rzeczników tej 
krótkowzrocznej, skazanej na 
fiasko polityki, Stany Zjedno
czone uwielokrotniają fundusze 
na dywersję, aranżują prowo
kacje i podnoszą wrzawę wo
kół rzekomych „rozruchów“  w 
Polsce i innych krajach obozu 
pokoju.

Komunikat o wynikach odby
tej niedawno konferencji m ini
strów spraw zagranicznych 
USA, Anglii i Francji w Wa
szyngtonie - dowodzi, że nieza
leżnie od pogłębiających się 
sprzeczności, które znalazły 
wyraz w toku obrad — nacisk 
amerykański skłonił przedsta
wicieli Anglii i Francji do po
parcia lin ii, która pod przy
krywką frazesów o pokoju 
zmierza do kontynuowania 
„zimnej wojny“  i napięcia mię
dzynarodowego. W obawie 
przed zdemaskowaniem polity
ki, wymierzonej przeciwko 
współpracy międzynarodowej

mu — problemu złagodzenia | myślnym oburzeniem opinii pu- 
napięcia w stosunkach między- j blicznej. W brytyjskiej Izbie
narodowych. Co zaś do zagad
nienia Niemiec — podstawowe
go zagadnienia, proponowane
go na porządek obrad cztero
stronnej konferencji — jest ono 
z góry sformułowane w sposób, 
który wskazuje nie na dążenie 
do jego rozwiązania w duchu 
pokojowego zjednoczenia Nie
miec, lecz na apodyktyczne dą
żenie do oddania całych Nie
miec we władanie agresyw
nych i odwetowych elementów 
spod znaku Adenauera.

Komentarze prasy zachodniej 
podkreślają, że; zadeklarowanie 
rzekomej gotowości do rokowań 
w sprawie Niemiec było zda
niem, protektorów Adenauera 
konieczne dla zmylenia opinii 
w Niemczech zachodnich przed 
mającymi tam nastąpić wybo
rami, gdyż „Adenauer zrozu
miał, że jego ponowny wybór 
jest wątpliwy, jeżeli nie u- 
względni w swej propagandzie 
dążeń Niemców do jedności“  
(„Monde“ ).

Agencja Reutera, omawiając 
cele waszyngtońskich uchwal, 
stwierdza, że są one następu-

,Sztandar Pracy" dla Leopolda Staiia

moich 
i uzyskiwanych 

obietnic, do dnia
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Warszaw
skiego Przedsiębiorstwa Prod.
Pomocn. Bud. Przein. o racjo
nalizatorach nie jest bynaj
mniej odosobniony.

Na terenie naszej 'stolarni 
znajdowała się trzystronnn 
strugarka do drzewa. Była to

usprawnienie 
nim zaniechałem.

GUSTAW KWIECIŃSKI 
Warszawa

\ ie  tędy droga...
Poszczególne zmiany wydzia

łu odmiedziowni huty „Szczecin“ 
wykonały w czerwcu br. ponad 
150 procent normy. Wynik był
by godny pochwały, gdyby nie 
sposób, w jaki go uzyskano.

Dostarczane do pieca wypal- 
ki miedzionośne, wbrew obo-

sżyngtonu — Stany Zjednoczo- 
pracę przy j ne hodują i pielęgnują wyplu

tych przez naród chiński ban
dytów kuomintangowskich dla 
dywersji przeciw Chinom Lu
dowym. Dla uzasadnienia swej 
przydatności i celowości tej po
lityki, 10-tysięczny desant kuo- 
mintangowski uzbrojony w no
woczesną broń amerykańską,

c u  o  y 111 a  c, i i i  c u i 11111 v«' v ci . t » • i • „
tvle produkcji niż otrzy. j P^V poparciu lotnictwa ma- 

p . - U* .  J m ia rk i, zaatakował małą wy
sepkę chińską. Efekt bvi zaiste 
błyskawiczny. Oddziałom armii 
i m ilicji ¡udowej przy czynnym 
poparciu ludności wystarczyło

przerobionego materiału powin 
no się otrzymać nieomal dwa 
razy
mano w rzeczywistości 

Tłumaczenie, że są trudności 
z ważeniem wsadów nie może 
nikogo usprawiedliwić. 

Wynikiem tego niesolidnego

Mieszkańcy niektórych dziel
nic stolicy nie mogli wczoraj 
zaopatrzyć się w Ziemniaki w 
sklepach uspołecznionych. Zie
mniaków nie było między in- 

jak jnym i w sklepach spożywczych 
i specjalnych sklepach warzy
wniczych przy ul. Targowej, 
w stoiskach ZOWO na baza
rze Różyckiego i w sklepie 
ZOWO nr 12 przy ul. Hibnera. 
Do tego ostatniego sklepu, m i
mo interwencji 
ziemniaków nie dostarczono do 
godziny 15.

W tym czasie, kiedy klienci 
tracili czas na poszukiwanie 
ziemniaków, duże ich ilości le
żały w magazynach. Zte zao
patrzenie w ziemniaki, było 
więc wynikiem karygodnego 
braku troski o właściwe zao
patrzenie ludności.

Niewłaściwie zaopatrzono 
również sklepy i bazary w in
ne warzywa. O godzinie 8 w 
stoisku nr 113 na bazarze Ró
życkiego nie byio jeszcze 
świeżego towaru. Na wysta
wie leżały nadgnite ogórki po 
1,50 zl ' kilogram, oraz zwię
dła obsuszona kapusta, za któ
rą sprzedawca żądał 2 zł za 
kilogram, zamiast 1 zł 80 gr., 
jak ustalono w cenniku.

Jedyne zaopatrzenie jakie 
do godziny 8.30 otrzymał sklep 
ZOWO nr 125 przy ul. Targo
wej, to ogórki.

Z okazji 22 Lipca minister K u ltu ry  i  Sztuki W. Sokorski ude
korował poetę Leopolda Staffa orderem „ Sztandar Pracy“  I  kl.

~  ”  D ą b ro w ie c k iF o to  C A F

Gmin deputowani wszystkich 
partii ostro atakowali 
to określali — kapitulację rzą
du angielskiego w Waszyngto
nie.

Pisząc o forsowanej przez 
Dullesa polityce „twardej ręki“ 
paryski „Monde“  stwierdza:
„Dulles myli się, podobnie jak 
myli się Adenauer, gdy liczy, 
że „silna“  polityka może przy
nieść korzystne rezultaty...
Dla tych — pisze „Monde“  — 
którzy mieli nadzieję na podję
cie przez cztery mocarstwa po
ważnych dyskusji w zasadni
czych kwestiach, które je dzie
lą, komunikat stanowi rozcza
rowanie...“

W podobnym duchu wyrażają 
się liczne pisma zachodnio-eu
ropejskie, reprezentujące naj
rozmaitsze kierunki polityczne.
Zaś wielkokapitalistyczna prasa 
amerykańska, wyrażając zado
wolenie z dyktatu Dullesa, nie 
ukrywa jednak, że rozmowy 
waszyngtońskie ujawniły nie 
dające się usunąć sprzeczności 
między partnerami i wyraża o- 
bawy, że — mówiąc stówami 
komentarza prasy Scripps-Ho- 
warda — „wątpliwe jest czy 
opinia brytyjska i francuska 
poprą decyzje konferencji wa
szyngtońskiej“ .

I w tym sęk. Jak stwierdza 
artykuł wstępny „Prawdy“  pt.
„O czym świadczy narada wa
szyngtońska“  — „Konferencja 
ta świadczy o tym że obec
nie nikt już nie może negować 
naglącej konieczności rozwią
zania palących problemów mię
dzynarodowych w drodze ro
kowań.

Jednocześnie konferencja wa
szyngtońska i opublikowany 
następnie komunikat dowodzą, 
jak wielkie są jeszcze przeszko
dy, które utrudniają rozwiąza
nie tych problemów w drodze 
osiągnięcia rzeczywistych po-«■cs v ^ • j ' i ,  •—. j  * w ł. 0 . .  —  ,1 — ; iu .« u  u i w o i j  f  t u k i  a  w  oj\  iŁ ę iU )
rozumień miedzy zamtereso- g o sk ie j P .R . 13.40 U tw o ry  fo r te p ia -  17.1o. S ta n is ła w ą  W ie ch o w icz : K a s ia

wanymi państwami“ .
Minęły te czasy, w których 

można było oszukańczymi fra
zesami mamić poważną część 
opinii publicznej na Zachodzie.
Ruch na rzecz rokowań, na 
rzecz pokojowego rozwiązania 
spraw spornych, stał się sitą, 
z którą w coraz większym sto
pniu muszą się liczyć rządy 
państw kapitalistycznych.

Sklep ZOWO nr t2 przy ul.
Hibnera otrzymał nieco szer
szy asortyment towaru, ale źle 
z a k w a I i f i ko w a n e go. Pomidory 
zakwalifikowane do I wyboru 
byjy pomarszczone, miękkie, o 
bladym kolorze i różniiy się 
od pomidorów II wyboru w 
cenie 20 z!, tylko tym, że by
ty nieco większe i droższe o
6 złotych na kilogramie.

( Ogórki do tego sklepu do-
kierowruczki, wieziono tylko w jednym pier-

~ " wszym gatunku, tzw. „kisze-
nlaki“ . Cena 2 zł kilogram. 
Żółte, nadgniłe i różnej wiel
kości ogórki nie odpowiadały 
wymogom stawianym towarom 
i wyboru.

Dyrekcja Zakładu Obrotu 
Warzywami i Owocami powin
na usprawnić pracę punktów 
skupu i magazynów. Faktury 
wypisywane niezgodnie z ja
kością dostawianych do skle
pów warzyw, niewłaściwie sor
towane towary i opóźnione ^jr-‘ 
stawy, świadczą o ziej pracy 
tych placówek.

Właściwe zaopatrzenie ludno
ści w ziemniaki i warzywa to 
ważna sprawa. Nie wolno jej 
nie doceniać. Warto, aby spra
wami tymi zainteresowało się 
Prezydium St.RN i uregulowa
ło, je w interesie, mieszkańców 
stolicy.

(kw)

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO NIECZYNNE
W z w ia z k i^ z  re m o n ta m i sa l, w y -  (d n ia  24 lip c a  będą z a m k n ię te  a i  do 

s ta w y  M u zeu m  W .P . począw szy o d  | o dw o ła n ia .

R A D I O
SO B O TA  25 L IP C A  

Program  I  — na fa li 1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.06. 13.25, W iado 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 12.04, 16.00, 20.00,
23.00.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.00 M u z y k a  p o ra n n a . 8.30 A n d . d la  
dz iec i s ta rszych , 9.00 M u z y k a  p o ra n 
na. 9.45 P rz e rw a , 10.50 K o n c e r t  so
lis tó w , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, | o ła w s k ie j P .R . 15.10 „N a  p rze łęczy*4 
11.45 ..G łos m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 „N a  I — fra g m . ks ią ż k i W itk ie w ic z a , 15.30 
sw o jską  n u tę “ , 12.45 A u d . d la  w s i, A ud . d la  dz iec i, 16.00 A u d . l ite ra c k a ,
13.00 K o n c e r t O rk ie s try  R ozg ł. B yc I- ! 16.20 U tw o ry  P io tra  C za jko w sk ie g o ,

17.15 S ta n is ła w a
nowe ko m p . p o ls k ic h , 13.55 P rz e r-  j — su ita  lu d o w a . 17.30 „N a  w a rsza w - 
w a. 15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.10 M e - i  s k le j f a l i “ , 17.55 „Z e  s p o r tu “ . 18.00 
lo d ie  lu d o w e . 16.25 K o n c e r t  s o lis tó w . [M u z y k a  o p e re tko w a , 18.30 „P r z y -

Program  I I  — na  fa li 407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia do m o 

ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d . d la  w si, 5.20 K o n c e r t •po

ra n n y . 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a le n 
darz  R a d io w y . 6.15 M u z y k a  pora n n a , 
6.50 M u z y k a  lu d o w a , 7.20 M u z y k a  
pora n n a , 8.00 M u z y k a  poranna . *8.30 
M u zyka  p o p u la rn a , 8.55 P rze rw a ,
14.05 In fo rm a c je , 14.10 M u z y k a  roz
ry w k o w a , 14.35 U tw o ry  sk rzyp co w e ,
14.05 K o n c e r t C hó ru  R ozgł. W ro -

16.45 P ieśn i ko m p . ra d z ie c k ic h , 17.0' 
„O p o w ie ść  o s ło n e c z n ik u “ , 17.15 
„S łuch a cze  p iszą “  — aud. B iu ra  
S tu d ió w . 17.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y . 
18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.15 
P o ls k ie  p ie śn i lu d o w e , 18.45 R ep o r
taż  l ite ra c k i,  19.05 „N a  m u zyczne j 
f a l i “ . 19.35 „K o re s p o n d e n c i s p o rto 
w i donoszą“ . 1.9.45 A u d .d la  w s i. 20.45 
M u z y k a  taneczna , § \ . 25 A n d . l ite ra c 
ka . 21.45 K o n c e r t K ra k o w s k ie j O r
k ie s t ry  i C hó ru  P.R . 22.25 M u zyka  
d la  w s z y s tk ic h , 23.10 M u z y k a  na 
dob ranoc .

szłość a p a ra tu ry “  — pog. inż . B o r-  
m ana  z c y k lu :  „T e c h n ik a  w  p la n ie  
6 - le tn im “ . 13.40 A u d . z c y k lu :  „ Z  
b ieg iem  W is ły  i O d ry “  p .t. „W io sn ą  
i la te m “  p ió ra  J. G ryg o lu n a sa , 19.30 
M u z y k a  i  a k tu a ln o śc i, 20.00 ..P rzy  
sobocie po  ro b o c ie “ . 21.26 W iado 
m ości sp o rto w e , 21.36 M u z y k a  ta 
neczna, 22.06 „R z e k i p ło n ą “  — 
fra g m . k s ią ż k i W a n dy  W a s ile w s k ie j, 
22.20 M ik o ła j M ia s k o w s k i — Sonata 
N r .  2 op. 81, 22.45 M u z y k a  ro z ry w k o 
wa i  « taneczna, 23.10 M u z y k a  na do
b ranoc,

wiązującym przepisom, nie są \ stosunku kierowników zmiano 
ważone a podawane „na oko“ j wych do swoich obowiązków 
dane dotyczące ilości przeróbki j jest przekroczenie funduszu płac 
wypaików w ciągu zmiany były i w stosunku do faktycznego wy-
nieprawdziwe. W wyniku tych 
manipulacji okazato się w koń
cu miesiąca, że z podanego 
przez kierowników zmianowych

konania planu.
KAROL PŁAKSEJ 

JAN WALCZAK 
Huta „Szczecin“

w
Siadem listów naszych czytelnihóty

„Brakoroby w Stoczni Rybackiej“
Dnia 21 czerwca br. pod po- , ną korespondencję, Centralny 

wyższym tytułem opublikowaliś- ] Zarząd Morskich Stoczni Re- Leiovv c/
my korespondencję tow. Jana ¡montowych nadesłał do redak- '
Paśnika, pracownika Przedsię- jeji pismo, w którym potwierdza ¡różnych”

M O R D E R C Z Y  S P O R T  
M R  B R U N D A G E

Na przedostatnim Kongresie 
Olimpijskim w Helsinkach w 
1952 roku przewodniczącym 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego (MKOl), małą 
zresztą większością głosów, wy
brany został Amerykanin — 
Averv Brundage. Jest to stary 
„macher“ od sportu, szczególnie 
fetowany przez takich samych 

' z MKOl-u, 
hrabiów, markizów,

biorstwa Połowów i Usług Ry- ¡wysunięte zarzuty pod adresem i emerytowanych generałów itd.
backich „Arka“  w Gdyni. ' Gdyńskiej Stoczni Remontowej j Wspominają oni z westchnie-

Aninr nisał w swoim liście oraz zawiadamia, że w wyniku ; niem „stare, dobre czasy“ ,
. Autor plSc SW0™ , ■nrzenrowarlzonvch dochodzeń ! kiedy to zbierali się na posie- ze nowo przekazane do eks- przepi o\v acizonycn  ̂ aocnouze , dzenia MKOl i bez żadnej opo-
ploatacji kutry rybackie zosta- i Z£j wadliwy styl piacy i usta- | zycji ustanawiali mniej lub 
ły wadliwie wykonane przez ! wiczne przepuszczanie i tolero- j więCej nieżyciowe przepisy spor- 
Stocznie w Gdyni co spowodo- 1 wanie braków usunięty został ¡ towe, dyktowali swe zacofane

ze stanowiska kierownik Dzia-I prawa światowemu ruchowi 
tu Kontroli Technicznej Gdyń- j sportowemu. Trzeba 
skiej Stoczni Remontowej ob.

spow
wato konieczność przedwczesne
go powrotu z łowiska dla do
konania remontu.

W odpowiedzi na opublikowa- Lucjan Wodzinowski.

List Petru Grozy do uczestników 
111 Światowego Kongresu Młodzieży

(f) BUKARESZT (PAP). | wspólnymi wysiłkami zmierza- 
PrzewodniCzący Pfezydium j jącymi do znalezienia najlep- 
Wieikiego Zgromadzenia Naro- l szej drogi dla jeszcze wieksze- 
dowego Rumuńskiej Republiki go zjednoczenia młodzieży,

Światowy Kongres Młodzieży 
wniesie wielki wkład w dzieło 
wytworzenia atmosfery pokoju 
i przyjaźni między narodami, 
w dzieło triumfu ducha roko
wań i współpracy międzynan> 
dowej.

Wysłannicy - młodzieży całe
go świata! Pozdrawiam Was 
gorąco i życzę sukcesów w u- 

które są natchnieniem młodego I rzeczywistnieniu _ Waszych dą- 
po kol en i a całego świata. żeń do pokoju i zbudowania

Przez wymianę poglądów,1 szczęśliwej przyszłości.

Ludowej dr Petru Groza wysto
sował list do uczestników III 
Światowego Kongresu Młodzie
ży. W liście czytamy m. in.:

— Za kilka dni rozpocznie 
się w stolicy naszej ojczyzny — 
Rumuńskiej Republiki Ludo
wej — 111 Światowy Kongres 
Młodzieży, potężna manifesta
cja woli pokoju i przyjaźni.

bowiem
wiedzieć, że godność Członka 
MKOl jest dożywotnia i że wię
kszość jego obecnych działaczy, 
reprezentujących państwa kapi- 
talistyczne, to ludzie, którzy

że ta nauka nie poszła w las 
i to nie tylko w dziedzinie
sportu.

Z taką samą sympatią jak 
Diem odnoszą się do osoby o- 
becnego przewodniczącego
MKOl reprezentant frankis-tow- 
skiej Hiszpanii, jeden z po
pleczników kata ludu hiszpań
skiego gen. Franco hrabia 
yaillellano, oraz delegat titow- 
sfeiej Jugosławii.

Mając takich popleczników 
raf Brdndage przystąpił do ak
cji, której celem było ratowanie 
prestiżu amerykańskiego spor-

Trzeba przyznać, że zarówno! Sport«“ , by zrąmejszyć ilość ka
em. jak i jego przyjaciele i po- | »egom w dzwigamu ciężarów ;
plecznicy właściwie ocenili sy- i zapasach, a więc znów w
tuację. Zorientowali się szybko konkurencjach, w których spot- 
w słabościach sportu ameryikań- i 4owćy radzieccy przełamali pry- 

ne- | skiego i postanowili wyjść z im- Amerykanom, względnie
By odzyskać przodującą pozycję u prostym systemem- są i reprezentantów krajów skandy- 
w sporcie międzynarodowym, | dziedziny sportu, w których i nawskich.
amerykańscy macherzy sporto- i USA nje mają nic do gadan;a | Każdy z tych projektów ąnaj-

zatern wyeliminujemy te | dowal oczywiście wdzięczne e-
z Igrzysk oiimipijJ cho u rozlokowanych w różnych 

! krajach zwolenników pana

uważane były od lat zą przo
dujące potęgi.

W ogólnej punktacji Igrzysk 
sportowcy USA nie zdołali wy
przedzić reprezentantów Zwią
zku Radzieckiego, uzyskując 
identyczną ilość punktów w 
klasyfikacji ogólnej, a tuż za 
nimi uplasowali się sportowcy 
węgierscy.

Igrzyska więc stały się przede 
wszystkim dla Amerykanów 
sygnałem do podjęcia akcji, 
której celem byłoby odzyskanie | 
straconej, przodującej pozycji, j 
By jednak to osiągnąć, nie się- ; 
gnięto w USA do prawdziwego j 
umasowienia sportu, do podnie- j 
sienią na wyższy poziom takich j 
dyscyplin sportowych, jak gim- i 
nastyka, zapasy, lekkoatletyka j 
kobieca, piłka nożna itd., któ- ! 
re są tam wyraźnie zacoź

nie Amerykanie zdobyli zloty 
medal w piłce nożnej, Węgrzy 
zwyciężyli w  pitce wodnej, ko
szykarze radzieccy zagrozili

stralijskie zdobyły w Helsinkach 
wiele medali.

Szwecja, Finlandia, czy Da
nia mogłyby się patrzeć przy-

: chylnym okiem na ograniczenie 
kategorii w  dźwiganiukoludom z USA). Dalej przyszła 

kolej na gimnastykę. Tutaj „chy
trze“  zaproponowano, by na 
przyszłość nie przyznawać me
dali za zdobycie pierwszych 
miejsc w  konkurencjach indy
widualnych, a tylko iącznie za 
konkurencję zespołową (i tu 
pan Brundage miewał niespo
kojne sny, ilekroć przypomniał 
sobie, że ZSRR zdobył w Hel
sinkach w konkurencjach gi
mnastycznych siedemdziesiąt 
kilka punktów, a USA zero 
punktów). Wreszcie najgorliw
szy poplecznik, cieszący się o-

ilości

stanowią w nich czołówkę świa
tową.

Komisja zaproponowała dalej, 
by nie przyznawać medali za 
zwycięstwa drużynowe, jeśli w 
tej samej dyscyplinie sportu

ciężarów, ale na pewno nie mo_ przyznawane są już medale za 
gą się zgodzić na pomysł o d - | J ^ ^ d u a ln e .  ̂ Cho-
nośnie gimnastyki, gdyż w  tym

pieką i przyjaźnią Adenauera. Brundage musiał przyznać się 
Diem, zaproponował na łamach j ¿o poniesionej klęski, oświad- 
angieiskiego pisma „World | czając w punkcie, w  którym

rozważano eliminację sportów

wi postanowili przede wszyst- 
wysunięci zostali na te stano- j kim wykorzystać pozycję Brun- j ^¡g^ziny 
wiska 20, a niekiedy nawet 30 j dagę w MKOl. | B̂ ich!
!at temu! j Mr Brundage ma, jak już po-

p« ‘ »
sporcie me było ani reprezen-
tantów Związku Radzieckiego, 
ani też reprezentantów krajów 
demokracji ludowej, panowie z 
MKOl-u nie mieli żadnych kło
potów. Sytuacja jednak zmie
niła się i to zasadniczo. Na 
arenę wkroczył sport radziecki, 
coraz więkąze sukcesy zaczęli 
odnosić reprezentanci krajów 
demokracji ludowej.

Nadeszły Igrzyska Olimpij
skie w Helsinkach. Igrzyska 
te przyniosły wiele niepowo
dzeń przede wszystkim pewnym 
niezachwianej dotychczas su
premacji Amerykanom, a dalej 
tym państwom, które, jak np. 
Anglia, Francja, czy Szwecja

ją go szczególnie reprezentanci 
krajów faszystowskich, jak np. 
osławiony hitlerowski działacz 
sportowy Karl Diem, jeden z 
głównych organizatorów rozgry
wanej pod hasłami propagandy 
hitleryzmu Olimpiady berliń
skiej w 1936 roku. Diem nie 
zapomniał panu Brundage wie
cu, który ten zorganizował w 
Nowym Jorku po powrocie eki
py amerykańskiej z Berlina. 
Wiec odbył się przy współudzia
le ambasadora Trzeciej Rzeszy 
dr. Luthera, a mr. Brundage 
oświadczył wówczas: „Możemy 
się wiele nauczyć od Niemiec 
hitlerowskich“ . Dzisiejsza rze-

W prasie sportowej całego 
świata, oczywiście tej opłacanej 
i dyrygowanej przez Ameryka
nów, zaczęła się wkrótce po 
Igrzyskach w Helsinkach sze
roka kampania na rzecz takich 
„reform“  w programie olimpij
skim.

Przede wszystkim więc rzu
cono hasło, by z programu 
Igrzysk skreślić wszystkie kon
kurencje kobiece (wzdragali się 
jeszcze na wspomnienie trzech 
dyskobolek radzieckich, miota- 
czek kulą, oszezepniczek, sprin- 
terek, specjalistek cd skoku w 
dal i wzwyż, które stawały na 
podium olimpijskim).

Potem rzucili myśl, by zli- 
j kwidować wszystkie sporty ze-

czywistość USA świadczy o tym, I spotowe (to Węgrzy przecież, a

Brundage, ale błąd w planowa
nej rozgrywce szybko wyszedł 
na jaw.

M r Brundage i jego adiutan
ci zapomnieli, że poza reprezen
tacją radziecką i krajów obozu 
pokoju, nie wszyscy reprezen
tanci sportu burżuazyjnego go
towi są do przyjęcia amerykań
skiego dyktanda. Sprzeczności, 
jakie zarysowały się na tym tle, 
spowodowane zostały odmienno
ścią interesów, w  zależności od 
rozwoju poszczególnych dyscy
plin sportu w różnych krajach.

W Aust'-'; np. zgodzono by 
się z usunięciem gimnastyki z 
programu Igrzysk, ale już jeśli 
chodzi o lekkoatletykę kobiecą, 
powstały natychmiast poważne 
opory, ponieważ sprinterki au-

dzi tu ną przykład o pięciobój 
nowoczesny, w którym prowadzi 
się jednocześnie punktację dru
żynową i indywidualną.

I tu tendencja komisji mr 
Brundage wychodzi jak szydło 
z worka. Na ostatnich Igrzy
skach drugie, trzecie i piąte 
miejsce zajęli Węgrzy, wygry
wając jednocześnie zespołowo. 
Chodzi tu również o gimnasty
kę, punktowaną podobnie jak 
pięciobój nowoczesny.

-W Związku Radzieckim i w 
krajach demokracji ludowej 
trwa nieustanna praca nad pod
niesieniem na wyższy poziom 

zespołowych i sportów kobie- j tych sportów, które jeszcze nie 
cych z programu Igrzysk: „w  j uzyskują wyników na miarę 
sprawie tych dwóch zagadnień [ światową. U nas np. z zacofa-

sporcie mają one szanse na zdo
bycie medali.

Przykładów można tu mno
żyć wiele. Ostatecznie zwolen
nicy mr Brundage zaczęli pono
sić klęski nawet na terenach 
swych narodowych komitetów 
olimpijskich. Doszło do tego, że 
na ostatnim posiedzeniu Mię
dzynarodowego Komitetu Olim
pijskiego w Mexico City mr

żadną decyzja nie może być 
podjęta w tym roku, gdyż wy
łoniły się bardzo kategoryczne 
sprzeciwy“ .

Przyznając się do porażki, 
mr Brundage wykazał jednak, 
że niełatwo rezygnuje z walki. 
Komisja, którą powołał do o- 
pracowania projektu zmniejsze
nia programu Igrzysk, wysunę
ła jednak wnioski, skromniejsze 
wprawdzie niż pierwotne zamy
sły macherów amerykańskich, 
w każdym jednak razie nadal 
po tej samej „geszefciarskiej“ 
linii.

Komisja ta zaproponowała, a- 
by z konkurencji kobiecych skre
ślić pchnięcie kulą, rzut dys
kiem i oszczepem, określając je 
jako „mordercze“ dla kobiet. Nie 
były te konkurencje zabójcze 
dla organizmu kobiety, gdy rzut 
dyskiem wygrywała np. przed 
laty Amerykanka Copeland.

nego przed wojną pływactwa po
trafiliśmy stworzyć młodą, coraz 
silniejszą dyscyplinę, której czo
łowi reprezentanci uzyskują już 
wyniki na miarę europejską. 
Walczymy o podniesienie pozio
mu w lekkoatletyce, hokeju na 
trawie, sztangach itp. W USA 
jest inaczej. Slaby sport — trze
ba go zlikwidować z programu 
olimpijskiego.

Ale „bardzo kategoryczne 
sprzeciwy“ zmusiły, jak widzi
my, mr Brundage do częścio
wej zmiany frontu, nie zmieniły 
jednak jego wrogiego nastawie
nia do sportu radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej. I dla
tego też jego dalsza działalność 
w Międzynarodowym Komitecie 
Olimpijskim musi być bacznie 
obserwowana, gdyż niewątpliwie 
w miarę rozwoju i postępu na
szego sportu będzie on szukał 
coraz to nowych dróg i - nowych 
zdradzieckich chwytów, mają- 

Stały się one dopiero teraz „mor- i cych na celu sztuczne wywindo- 
dercze“ , bo reprezentantki ZSRR wanie sportu amerykańskiego, 
i krajów demokracji ludowej W. GOŁĘBIEWSKI
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